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Kiise, Kres czatyk 38 Tołeina 246% 
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Piątek 10 (23) września I9i0 r. 


EES OZN i TAA M m MA 


Rok V. 


ŁÓ: rocz. 10 


taleas? C£a 
Frenxnmerafa: W kraju 1.— .— 
5 Zagranica 1.50 4.50 

Za zmianę adrecu 30 kop. 
CGŁOSZENIA: Za wiersz peiitowy lub Jego r-ieisce 
przad tvxstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy na 
stąpnz raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na 
siępny raz, zawiad. żałobnś po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłana* wisrsa pełi.owy lub jego miejsce 1 rb 


9, - 


1*— 


Mómimunirzeya otwarta od 20—4 po poł. I ea 5—8 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


wiecscrern. 
głoszenia przyjmuje się ào godziny 6 wiecrér?. 
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Wybory 
da Rady Państwa, 


Wybory się zbliżają. 
Terminy wyborów są na- 
stępujące: 


18 września — w Kamieńcu 
Podolskim; 


20 września — w Kijowie; 
3 października —w Żytomierzu. 


Na te terminy stawić się 

należy bezwarunkowo wszyst- 
kim wyborcom. 
7” Pogłoski o bojkocie wy- 
borów przez nacyonalistów 
rosyjskich nie powinny nas 
bałamucić. 

Niczem się nie zrażając, 
żadnymi ubocznymi nie po- 
wodując się względami, nie 
zdając rezultatu na los szczę- 
ścia, stawajmy do urn wy- 
borczych w komplecie i gło- 
sujmy solidarnie na naszych 
kandydatów. 

Jest to nasz obowiązek 
obywatelski, do którego ape- 
lujemy. 

Apel ten dotąd ani razu 
nie zawiódł. Wierzymy, że 
i teraz nie zawiedzie. 

Zatem — na wybory! 


Barometr galicyjski 
wobec zmian politycznych... 


Zmiana oryentacył pol t/eznej nastąpiła 
po powrocie Rosyi dv Europy. W najbliż 
szym czasie mają zajść ważne zmiany w 
personelu dyplomatycznym, niektóre z nich 
Już są faktami urzędownie potwierdzonymi, 
inne są dokonanymi lecz nie potwierdzonymi, 
inne wreszcie zamierzenymi. 

Oczywiście najważniejszą zmianą jest 
usunięcie czy ustąpienie p. lzwolskiego. Po 
ni szczęśliwej wojnie—nieszozęśliwy polityk. 

W ciągu czterech lat kierownictwa po- 
lityką zagraniczną Rosyt p. Izwolskij odmie- 
nit gtówne podstawy tradycyjnej polityki 
zewnętrznej Rosyi. 

„ Om to dokonał pierwszy, czego Żaden 
z jego poprzedników nie umiał: pogodził 
Rkosyę z Anglią. 

Oczywiście nieszczęśliwa wojna z Japo- 
nie, której Anglia była wierną sojuszniczką 
w znacznej mierze do tego zbliżenia przy- 
czyniła się, Anglia, osłabiwszy Rosyę, za- 
wała z ma sojusz. Rozdzielono sfery wpły: 
wu w Persyi, Afganistanie i Tybecie i usu- 
nięto wszelkie sporne punkty. Walka nie- 
dźwiedzia z wielorybem zamieniła się na 
sardeceną przyjaźń. 

Tym sposobem położone zostały pod- 
stawy pod trójporozuimnienie anglo-franko-ro- 
syjskie, które całą siłą zwrócło się przeciw 
trójprzymierzu austro-niemieckv-włoskiemu i 
pewien czas napełniało świat obawą. 

W rztuce jednania nowych przyjaciół 
z nejzaciętszych wrogów był mistrzem mi- 
nister lawolsuij. Jak zaspokojoną zwycię- 
stwami Japonii Anglę zmienił na sojuszni- 
czkę pokonaaej, a więc już nie groźnej Ro- 
syi, tak zwycięską i tryumfującą Japonię 
dopuścił do upragnionego celu jej marzeń, 


w WARSZAWIE, Grzybowska 43, 
reprezentant na Królestwo Polskie i Gesarsiwo, 


Sławicz-Rógamey 


Klasa śpiowu: artystka toatrów Cesarsk. p, Koncza i ar:. opery 
kijcwsk. p. Z. ZAWROCKI. Klasa gry skrzypccwej: 
ber, który ukończył klasę vry skrzypce. u pref. Szewczyka. 
G. Trey. Teorya i stlfegio K. Rógpamey. Wpis w kl. foru 125 i 110 rb. 
rocznie; w kl. śpiewu 125 rb.; w kl. skrzyp. i fshar. 100 rb. Opłaca się z gó- 
przyjmują się codziennie od godziny 12-ej to ea 
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Radnicki i iun. 
amuśc. 


aktach Ajzmana, »Mazepas 


Bulw. Bibixow- 
j ski 36 m 9. 
Sxład nauczycieli gry fortepianowej p. Sławicz-Rógamey, i p. K. Ró- 


skrzypek p. A. Wejn= 

Klasa fisharmonii 

W czasie śniadania, 

obiadów i kołacyi 
gra 


leatr S$ołowcow. „z. 


Dziś w piątek dnia 10-z0o nowa komedya Kadecltburga 1) sCiemna plamac 
w 3-ch aktach, 2) »>Jubileusze Czecbcwa. Uczestniczą pp.: H fman, Karpo- 
wa-Brianskaja, Tokarawa, Jureniewa, Bier:ieniew, Duwan-forcow, Kuzniscow, 
Ławrecki, Murski, Niedielip, Suchanow i inni. 
tek o godzinie 8 wieczorem Ceny zwyczajne. W sobotą dnia 11-g9 pu raz 
2.gi »Rewizor« Gogola, nowa wystawa sziaki. Reżysar Sekolsk'. 
dzie'ę tma 12 w południo p> eena.h zniżonych »Ma każdego filuta znaj- 
dzie się sposób: Ostrowskiego. 
rpowa-Briańskaja, Biersieniew, Byłchowsk', Duwan-[orcow, Marski, Nisdielin, 
Wieczorem pə raz 6 ly nowa sztuką Andrejawa >Gaude- 
W poniedziałek d. 13 i we wtorek 14-g0 przedstawień nio będzie. 
W czwartek d. 16 go dla prenumeratorów gazety »>Kijewskije Wiestic (ce- 
ny zniżone) 3Komiedya małżeństwac Juszkiewicza. W próbach »Xon= 
čert: komedya Bahra, Panna głupiac :Sprawy rodzinnec w 4-ch 


przedstawienia nabywać nozna w kasach teatru. 19175 


Café Palace Miny 


Jedyry w Ki owie wspaniały szlon-cafe 


codziennie « «s< Śniadania i obiady 


Obiad z 2 dań i filiżanki kawy 50 k. Obiad z 3 dań i f.li- 
żanki kawy 75 k. Od 8 godz. wiecz. do 2 godz. w nocy 


IKA (ASTA 


Djrekcya 
Dawan-Torcowa. 
po raz 


Rożyser A. S-kolski. Poszą- 
W nie- 


Uczestniczą pp.: Hofman, Darjat, Ka 


J. Słowackiego wierszem. Bilety na oznaczono 


19291 


rocze, 


aan Plats 
Kolàcye du jour 
w narodowych strojach 
pod dyrekcyą p. 


CYBULSKIEGO, 


logia 


Teatr dramatyczny 
Dziś dnia i0 


lt po raz pie: wszy szitu- 
ka Jakóba Gordina 
LJ a z 246 
winnie oskarżeni 
rip, Wysocki, Nowicki i inni. 
Wea po raz 3-ci 
é4 Trachtenterga. 
ma j 


Pronameratę i ogłoszenia przyjmujs 
Administracya. 


L. Andrejewa. 
ne Beaj 


„Gaudeamus“ 
„boj“. 


1-ty Wisczorem. 


gl) e wiosna będzie 


W próbach 


odbywają się stale. 


Opłata za naukę wynosi w klasie wstępnej —- 60 rb., w I do III — 
100 rb., w IV—120 rb., w V do VII—150 rb. rocznie, wnoszona z góry za pół- 


od g. 4—5. Telef. 2766. 10397 


Dyrozcyn A. Kruczinina 
(Teatr Bergoniar). 
Początek o g.dzie 
W niedzielę d. 12 w połud- 
n:o po cenach zniżonych 

U zosta czą pp: Galina, Grej. Kozłowska, 
s Marina, Biuwentil-Famart", 


Tajfun" Wkrótce wysta- 
„Gezar i Kleopatra“, „Nieznana p. X.“ 


Bilety nabywać można w kasie teatru od godz. 10 do końca przedstawienia. 
Ceny miejsc: loże 4 rb. 50 kop., parter od 60 kop., glerya od 25 kop. 


VII klasowa szko- 
ła komercyjna 


Stowarzyszenia pedagogów 


w Sławucie na Wołyniu 


oznajmia, że cgzaminy wsiępne dla uczni i uczenie do klas; wstępnej, I i II 


D-r J. Dąbrowski 


Puszkińską Nr 5. Chorob. skóry, wener. 
i syfil. przyjm. 9—10 i 5—7; kob. 3-4. 


m $ 

ierzcnowe 1 raprzę. 

Konie wierz Prii 
si | 

sy siwe} ukra- 

Buhajki py sre u 


daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyzaków, 
st. kol., poczt. telegr. Oratów, gub. 
kijowskiej . 16152 


1 W. zytom. 16. 9-1 
Ur Gzerniak;; S kob. 1-2 
Syf., wen., imoczopłe. (spes. kur. strict. 
wiem. płc.) Wszyst. spee. spos. kur. Od- 


W sobotę dnia 


„Nie- 


B clajow, Go- 
147; 4 
„Wiedź- 
Pota- 
penki 


1944 dziel. łóżka. -IHR 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 
przyjmują: 


p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 


Niezależnie od płacy za naukę kazdy nowowstępujący uczeń wnosi jed- 
norazowo na urządzenia szkolne rb. 50. 


D-r }. Fudakowski 


przeniósł się na Włodzimierską 48 A. 
(Plac teatralny). Chirurgia; uro- 


19347 


przeniósł 
się 


i Księgarnia Polska 


p. Saniutycz-Kuroczyckiego. 
194:8 


do zagaraięcia na stałym lądzie azyatyckim 
wielkiego kraju, do aneksyi Korei, i za tę 
cenę zawarł przymierze z Japonią. 

Zaiste długo takich sojuszów najpotę- 
żniejsza nie wytrzymałoby państwo. Mistrz 
soluszów z tradycyjnymi wrogami, umiał p. 
Izwolskij zamienić dawnych i tradycyjnych 
przyjaciół w bardzo nriepewnych sąsiaców. 
Ausirya dochowała wiernie przyjaźni w cza- 
sie klęsk na pelach mandżurskich — Niemey 
z radością patrzyły na osłabienie Rosyi, ale 
bezpośrednia mie wyciągnęły z tego koa- 
sskwencji. 

Dopiero ostatale dwa lata przyniosły 
wyniki dobrze przygotowanej roboty austro- 
niemieckiej. 

Nie mógł odwrócić aneksyi Bośnił i 
Hsreegowiny przez Austryę, jak nis mógł 
dla Rosyi wyjednać żadnej korzyści nad 
Bosforem p. lzwolskij w chwili, kiedy Tur- 
cya ulegała głębokiej wewnętrznej przemia- 
nie I kiedy sąsiedzi KHkwidowali—to znaczy 
rwali co który mógł. 

Jak peceta przy podziale Świata, wyszedł 
p. Iawolskij z niczem przy podziale Turcyi. 

I ten brak sukcesu przy powrocie Ro- 
syi do Edcepy przyprawił go głównie o utra- 
tą kierniar=go stanowiska. 

Mało który minister spraw zagrani- 
cznych w ciągu krótkiego czasu 4 lat urzę- 
dowania dokonał tylu zmian. Mało który 
potrafił tak gruntownie i tak wbrew trady- 
cyom  przeisłoczyć podstawy politycznej 
oryentacyi w stosunku do państw sąsiednich 
i do państw bezpośrednio interesowanych. 

Ma za sobą niezawodne sukcesy na po- 
lu sojuszów politycznych, ma wielkie dzieto 
sojuszu Rosyi z Anglią i przymierza z Japo- 
nią. Okupione drogo,als trwałe podstawy 
dalszego rozwoju państwa. Nie bez sukce 
su odchodzi minister, który tradycyjnych 
wrogów umiał w politycznych przemienić 
sojuszników. Ale pozostawia swemu pań- 
stwu właśnie w chwili powrotu Rosyi do 
Europy spadek bardzo zawikłany. 

W polityce na blizkim Wschodzie nie 
miał ustępujący minister rosyjski sukcesu. 
Nie tylko aneksya Bośnii i Hercegowiny, 
ale cały szereg innych wypadków na pół- 
wyspie bałkańskim świadczy o zupełnie no- 
wej a nieprzewidzianej przez niego oryenta- 
cyi politycznej. Stosunki tradycyjnej przy- 
jaźni z niemcami oziębiły się, a w stosunku 
do Austryi nastąpiło wyraźne zaostrzenie. 

Przygotowuje się cbeenie nowe ukształ- 
towanie sił na blizkim Wschodzie. Konwen 
cya wojskowa Austryi z Rumunią ma być 
niebawem uzupełniona konwencyą wojskową 
Turcyi z Niemcami i z Austryą. 

Niedawno ogłoszone rewelacye „N. 
Wiener Journal* o wciągnięciu Turcyi do 
trójprzymierza oświetlają nową sytuacyę po- 
ltyczną. 

Cały zachodni front od Bałtyku po mo- 
rze Czarue zwraca się w tej chwili z calą 
swą militarną potęgą przeciw Rosyi. Rząd 
niemiecki sprzedaje Turcyi wielkie okręty 
wojenne, generał niemiecki br. Goltz wstę- 
puje do armii tureckiej, wielki wezyr konfe- 
ruje z hr. Aehrenthal:m, a minister finansów 
Turcyi szuka ereslisowania pożyczki w Ber 
linie. Wszystkie tə objawy ostatnich kilku 
tygodni wskazują na zbliżenie Turcyi do 
Niemiec i Atstryi. 

Równocześnie Francya odmawia poży- 
czki rządowi węgierskiemu; I na całej limi 
zarysowuje się antagonizm między sacho- 
dniemi mocarstwami, nalażącemi do trójporo 
zamienia, a odnowionym w Salzburgu trój- 
przymierzem. i 

Ten sam nastrój, który w r. 1872 i w 
r. 1888 groził wybuchem wojny, ponowił się 
w r. 1909 i po krótkiem osłabisniu objawia 
się z całą siłą w obecnej chwili. 

W tych dniach gościł w Wiedulu ce- 
sarz Wilhelm II. 

Na ratuszu wiedeńskim zgotowali 
mu antysemici tryumfalne przyjęcia. Przy- 
jaźń niemiecko-austryacka Została znów 
publicznie stwierdzoną. 

Z Wiednia jedzie cesarz Wilhelm II 
do Węgier. Niewiadomo czy będzie to tylko 
wycieczka na polowanie, i jakiego zwierza 
zamierza monarcha niemieckt ubić na Wę 
grzech. Ale jest to symptomatyczny objaw 
przyjażni Niemiec dla Węgier właśnie w 
chwili, kiedy minister skarbu węgiersk:, dr 
Władysław Lukacs, otrzymał rekuzę od 
przyjaciół francuskich co do zrealizowania 
pożyczki węgierskiej w kwocie 560 milis- 
nów koron. Powiedziano mu wyraźnie w 
P.ryżu, że Francya ma pieniędze tylko dla 


przyjaciół. A za swe miliony nie zamierza 
uzbrajać swych nieprzyjaciół na Wschodzie. 

Pożyczka węgierska będzie zrealizowa- 
na w Berlinie i w Wiedniu w grupis Rot- 
szyldowskiej. Alə stosunki austro-fraucu- 
skie przez to nie poprawiły się. Owszem 


jest to tylko nowy dowód, jak sytuacya po- 


l tyczna zaostrzyła się i jak polityka owładnęła 
już nawet na targu pieniężnym. 

To, co się zarysowuje obecnie, jest w 
konturach gswych już zusełnie widoczne: 
przeciwieństwo austro niemieckie w stosun- 
ku do Rosji. 

Jak barometr nle p:zepowiada pogody, 
lecz oznacza stan ciśnienia atmosfergczne- 
go, tak stosunek rządu austryackiego do 
„moskalofilstwa" w Galicyi nie przepowiada 
wojny i pokoju, lecz oznacza stan ciśnienia 
politycznego. 

Otóż w warunkach normalnych rząd 
pozwala „moskalolilam* działać w Galicyi we- 
dług upodobania. Barometr pokazuje pugo- 
dę. Ale z chwilą kiedy tylko stosunki po- 
lityczne z Rosgą zao»trcają się, następuje 
reakcya w stosunku do „moskalofilów* w Ga- 
licyi. Barometr wskazuje: zmianę. 

Obeccie jest silne ciśnienie przeciw 
„moskałofiłom.* Padło » Wieania hasło: ża 
dnychzkoncesyi. Można to' stwierdzić. Baro- 
mstr zapowiada burzę. 

Jeszcze niedawno pisma „m skałuf:lskie * 
pisały w Galicyigozkraju starożytnie rosyj- 
skim*, co nie przeszkodziło rządowi popierać 
kandydatury moskalofilów do parlamentu i 
kg galicyjskiego. ŻĘ Dziś" stosunki zmieni- 

się. 

, Na terenie przyszłych operacyi już się 
nie proteguje „potrzeb rosyjskich“ ani „łu- 
dzi rosyjskich". 

Z tem większą skwapliwością udziela 
się z Wiednia poparcia kaliuralvym potrze 
R rusinów i popiera się ukraińską poll- 
JER. 

Walka przeciw otwartym zwolennikom 
„przyłączenia odwiecznieżrosyjskiego krajo 
do Rosyi“ jest symptomatycznym objawen: 
chwili. 

Na baremetrze galicyjskim — dług: 
wskazówka chwiała się między pogodą 2 
zmiennie*, dziś pokasuje na wiatr i burzę. 
Zmiana w oryentacyi politycznej wyraziła 
się na barometrze politycznym w | 


: z 
W obronie Hribara. 

Dr. Hlibowicki, poseł do parlamentu anstrykc- 
kiego, obrał sobie łamy «Birżew.;Wiedomcsti» dir 
przaprowadzenis dowodu lojalności austryackiej Hri- 
bara, niczatwierdzonego świeżo burmistrza Lablany. 

Pszy sposobności broni poseł Hlibgwieki i siebie 
prz d zarzutami szpiskowania wespół z llnbarem i Kra- 
marzem przeciwko Anstryi na naradach eneorłowiań- 
skich» w Petersburga. 

C?y Iribar skerzysta co na tsj obronie, czy nie, 
tə rzicz inna. W każdym razie notujemy tu fakt dość 
oryg nalny, że poseł Hlibowiek', składając wyrszy wier- 
ności dla swego an»tryackiego monarchy, przemawia do 
niego... z Rosyi. 


Pomór. 


Przed samym sezonem letnich wy Ẹwcza- 
sów ukazała się na półkach księgarskich no 
wa powieść Władysława Orkana „Pomór* 
(Kraków. Nakładem księgarni S. A. Krzy- 
zanowskiego. Warszawa. E. Wende i S-ka. 
1910). 

Jest to jedna z najsilniejszych i nai- 
piękniejszych rzeczy, jakie literatnra nasza 
w ostatuich latach wydała, żywy, pełen gro: 
zy obraz niedoli ludzkiej, którą ws:echwła- 
dnie kieruje jakaś siła potężna a nieznana— 
fatum los, Tajemnica, pełniąca swoje wyroki 
dla mózgu naszego niepojęte z  bezżałosną 
zda się konsekwencyą i niczem nie dającą 
się przełamać stałośsią i energią. 

Przerażająca tragedya stopniowego u- 
padku istotyzludzkiej, aż do ostitnich gra- 
nie zezwierzęceniałpod uderzeniami przerast:- 
jącego wszelką miarę niesz zęścia, rczwija 
się w osiedlu góralskiem na Pudhalu w ro- 
ku 1946, a więc bezpośrednio niemal po słyn- 
nej rzezi galicyjskiej. F 

„Pomsta“ przeszła jak hur.gan krwa- 
wy po dworach i zostawiła po sobie „powy- 
tłakane ekna, porozbijane sprzęty, pootwie- 
rane stodoły, a gdzieniegdzie spaleniska i 
trupy.* 


A potam przyszły „złe roki“. Zaraz 
w pierwssym „zboża pohybły na polach, a 
gdy nadeszły żniwa, to nie było co zbierać. 
A ludzie zasiali na wiosnę więcej niż po in- 
sze roki; bo choć nie jeden nie miał na tyle 
w sąsisku, to podczas rabunku przybreł z 
pańsziego gumna i wsiął sporo. Ale widać 
pańskiemmu zbożu nio udało się na chizpskich 
gruntach, nie chciało nijak uróść, a jeszeza 
AE > swoim papsuło to insze, co już 

yło wzwyczajone do jałowej ziem, abo też 

kto wie—może taki czas był, taka kara. Bo 
co się to zboża rozsypało rodczas rabunku 
po drogach! Deptano po niem jak po piaszu. 
Pan Bóg mu:iał i to widzieć... Poczęły się 
też dni przesmutne, po których ludzie, jak 
po urwisku pochyłem, staczali się w przepaść 
nędzy coraz to czarniejszą.* 

Głód i nędza poczęły biczować osiedla... 
W duszach ludzkich bunt się zrywał i nie- 
mądre myśli po mózżgach krążyły. — „Ale by- 
li też i tacy, co się w sumieniach swoich 
rachowali i pozierali ze skruchą ku niebu; 
czuli w sżrcach, za co ta kara przyszła i nie 
śmieli na głos wołać o zlitowanie*. 

To mistyczne poczucie „kary“ niewi- 
dzialanie się unosi nad całą opowieścią i prze- 
nika wszystkie jej karty, krwią i łzami kre- 
ślone. 

Nędza padła na lud podgórssi. Nie 
brakło w skrzyniach pieniędzy, ale był to 
metal martwy, bo chleba nigdzie dokoła do- 
stać nie było można. Ludzie poczę!i się rz- 
giądać po trawach i wymukiwać, jakieby 
z nich jeść sią dały. Zbierano więc po mie- 
dzach „lebiodę, chrząstkę, mlscz dwojaki; 
warzono z tego pokarm, zwany „giermakiem*; 
a z owego jadła poczęli ludzie chorzeć, za- 
gościła tu i owdzie „łożnica*, a kogo zmo. 
gla, ten— „leżał w gorączce strasznej, w ma- 
jaczeuiach... przywidy mu się zdajały... ból 
niewypowiedziany czuł w głowie i w oczach... 
i po długiem wytrzymaaiu, albo przychodził 
do siebie, albo umierał.“ 

Nie lepiej się działo w nizinach u „la- 
chów*. I tam gościł giód. 

„Na ogromnej połaci ta klęska się sze- 
rzy. Nikt nie może zgadnąć, k:edy jej skoń- 
czenie. Znikąd nadzieja nie świta... Chaty 
nierzadko stoją otwarte i puste — niewiada 
gdzie się ludkowie zabrali: we świat daleki, 
czy na cmentarz“. 

Wszystko się roz rzęgło. „Miłosierdzie 
Boskie odeszło za Światy, a ludzkie głód za- 
tonił. Brat brata w przapaść zepchnie, by 
san: się odzierżyć—pokiełi jego nie popchnie 
los. Okrutne stało się żysie. Cłowiex się 
Jącze pomiędzy głodem, a śmiercią, nie 
wiedząc ku której stronie się udać, na 
wschód, na zachód, czy południe, b) ze- 
wsząd zły wiatr wioje“. l 

Alisci był to początek; po głodzie szedt— 
„Pomór*... zaraza, 

„Już widziało sią cięższych bar ziemia 
nie udźwignie... A oto z nieznanych stron 
stokreć groźniejsza się przybliża... Wszystko 
przycichio w trwodze..  Martwość objęła 
całą ziemię...* 

„ A powietrzem Lęk pędził, jako postać 
najprzeźliwsza ze snów tago lata, o twarzy 
niewymówionej, 0 oczach rozwartych, o wło- 
sach wiatrem podanych, o rozczapierzoaych 
dłoniach, o szatach grobem cuchnących —i 
wieścił słowa straszna:—Na dole między L2- 
chy zaraza się rozszerza. Kościoły wszęd.ie 
zimyksją. Odpusty, jarmarki wzbraniane. 
Przy drogach rozstawione straże. Co dzień, 
co noc ktoś pada. Grabarze jeżdzą z gnoja- 
kami i pracują. Sił im nie staje. Na pod- 
górzu za Bohem cała wieś pobita morem“. 

łtu w górach rozeszła się wreszcie 
wieść straszna, ża mają kościół zamknąć .. 
Więc gromadzi się l1d—,„na ostatnie modiy, 
na ostatnie snplikacye pospólne?. Í prosi i 
błaga—napróżno. 

„Otwarły się na eścież wrota Meru. 
Wypadły na świat wszystkie zaraźne Truty 
i Martwice 1 ścinały w drodze swej obłędnej, 
co jeszcze życia się trzymoło*. 

Opętant strachem ludzie zakładał: się 
w izbach, albo uciekali w lasy i niedostępne 
turnie w spodziewaniu, że ich tam zaraza 
nie doścignie. Chałupy pozamykano, mąż 
bał się żony, ojciec dzieci rodzonych. 

„Wszystkie osiedla zaparły dech, iż 
zdawały się już, jak wyśnięte. Straszna ci- 
sza osiadła nad dziedzinami*, I tem prze- 
raźniej wśród tej ciszy śmiertelnej—,wydz'e- 
rało się. pijackie holokanie grabarzy. Im go- 
rzałka-przyjaciółka dodawała śmiałości we- 
selnej. Jeździli na gnojakach w postawach 
stojących, z hałasem, ze śpiewami jako ei 
drużbowie, uzbrojeni niby w kopis—w osęki i 


gdzie jeno zaraza przyskrzynęła kogo, tam 
oni zaraz zjawiali się za nią. Stojąc «dala, 
waręcali osęki w łachy — i na Dział=do 
dołu!“ 

Nie było czasu mogiłki pojedyńcze ba- 
dować, do jednego dełu wsjpywano trupy. 
A jednax kopce rosły w oczach, jakby zie- 
mię drożdżami kto zaczynił. 

Lęk ostatni na ludzi padał. A grabarze, 
obeując wciąż ze śmiercią -— „pijani szałem, 
gorzałką, nabierali powoli dzisości, pedobnłe, 
jako te psy od sadyb ludzkica odstrychnię- 
ta. Zarówno im się zdawało życie czy 
śmierć — człek żywy czy uśnięty. Nieraz 
też i niə czekali — rebota nagliła — gdy ino 
zaraza na kim siadła, brali żywcem. Marł 
w drodze, albo w dole — na kieło czasu 
sił mu stało“. 

Gdy dziki ich spiew dosięgał osiedla — 
„ze strachu samego n'ekto zmierał.. A oni 
śmiali sẹ dziko śmiechem podobnym do 
wycia. Wiedzieli, jaki postrach szerzą, i du- 
mnie trzymali się na swoich gn jakach, jako 
w siodfach wysoxich rycerze nsjeżdźcy...* 

„Nie byle kto mógł się z nimi pobra- 
cié. Byli między nimi, co przeszli sto mąk, 
sto strachów, nim do tego zakonu przystali. 
Jak Łukasz. Ten najwięcej z niih wszy: 
stkich dowodził.. Ważyłby się na rzeczy, o 
których dawniej bał się nawet pomyśleć...* 


Łukasz był najsiraszniejszy, bvć naj- 
ger przebolał, 

tanowi on centralną niejako postać 
opowieści. 


Głód jego zagrodę umęczył do cna... 
Nic nie oszczędził, wszystko wyniszczył, đu- 
sze ludzkie ostatnią beznadzieją pokarał... 

Wyrzucił Łukasz już i syna swego, 
małego Jóźka, „na służbę“, bo doma*chleba 
nie stało... Przed tem wszakże wszystkie 
męczarnie bólu przecierpiał i gdy żona jego, 
Tekla, w kyrnej modlitwie wołała: — „Nie 
daj nam i naszym dzieciom pomrzeć z gło- 
du“, zesuwał się chłop na ziemię — ,..z 
piersi doby walio mu się ciężkie sapanie... 
pięści przy oczach trzymał i trząsł stę cały 
w płaczu”. 

W chałupie stało się jeszcze straszniej... 
Ale oto dwoje młodszych dzieci, Anielcia i 
Waluś, wybiegły raz szukać „trawek* i nie 
wróciły, bo się „psiemi gołąbkami* potruły. 

I w chałupie stało się przestrzeniej, bo 
dwoje tych dzieci rodzonych Łukasz własne- 
mi rękoma na cmentarzu zakopał... 

A potem nadeszła straszna godzina... 

„Od dnia onego pogrzebu coś w Łuka- 
szu zaciekło się. Chodził chmurny, zczer- 
niały, jak noc“. I milczeli obeje, oni Te- 
kla—,bo spólność bytowasia straciła się: 
ogień na nalepie wygasł. Każde Żuło głód 
osobno..." A potem bzło tak: 

„Jednej necy... coś zaburzyło się do 
drzwi nieśmiało í zaskowyczało żałośnie*. A 
gdy mąż odsunął we drzwiach zaporę—„Jó- 
zuś, krzyknęła Tekla żałośnie* i chciała sy- 
na przygarnąć. Lecz Łukasz odtrącił ją sil- 
nie, aż się na ścianę zatoczyła, porwał dzie- 
oko za ramię, wypchnął w pole i zaparł 
drzwi z powrotem. 


„n — To ty własne dziecko... 

„Głos się jej załamał w krtani. A gdy 
się ozwał płacz Jóźka, r.uciła się ku 
drzwiom... 


„ — Waruj!.. krzyknął groźnie Łukasz. 

I żony nie puścił A o świcie wyszedł- 
szy, znalazł Jóźka zwiniętego w  kłębsk, 
bo — „Śmierć go tak, jak chrobaka bólem 
przybitego, odeszła"... „Poczem kat na tor- 
tury wziął jego serce: wyrzut-żsr nigdy nie- 
ugaszody*. | uciekł Lukasz hen przed sie- 
bie... „i już nie wrócił tego dnia ani nastę- 
pnych do chałapy*. 

Przystał do grabarzy i każdy dzień z 
jego treści ludzkiej coś mu zabierał. 

Woził i woził cudze trupy, aż wreszcie 
podjechał na gnojaku i do rodzonej swej 
zagrody, gdzie żonę i najmłodsze dziecko 
ostawił. 

Zajrzeli towarzysze przez okno, które 
własną ręką wyrwał, i powiadają: — „Coś 
koło łóżka na ziemi..* A on: — „To ona. 
Bierzciel* — „Na łóżku zdaje się dziecko“... 
— „Też trup. Bierzcie!“ Zdawało im się, że 
ciało się jeszcze rusza, więc się zawahali. 
Ale on zakrzyknął: — „Bierzcie, powładam. 
Ja tu pan*... 

Więc osęxami oba ciała zgarnąwszy, 
na gnojaku pokładli. A wówczas Łukasz 
zagrodę podpalił i stojąc na węgle, osęką 
bronił dostępu. 

— „Bóg zaczął, a ja kończę. Slyszł Ty!— 
wzniósł dłoń uzbrojoną w osęsę ku niebu 
— jesteś tam, czy Cię niema? Patrz, jak go- 


A 
~ 


re mój dom! Myślisz, że i ja nie zdołam |się. Pragniemy wszakże oddzielić historyeļ czego, o czem pisze specyalay sprawozjawca 
pelié, niezrzyć, sabijać.. Niech wszystkojod życia teraźniejszego i politykę przesztości|cd spraw ogrodniczych. 
zgore! cały świat! .. podpalmy sami!... Dobij-|cd dzistejszej. Nie będzieany szukać w tej Dziś na godzinę trzecią zapowiedziane 
my, co jeszrze żyje! Jak klęska, to klęska!|rrceszłośk podniety do nowych walk, na-|jest zebranie Tow. r iniczego celem wystu- 
Myślisz, że nie wytrzymam?” wet tam, gdzie walczyć można, lecz badać ją|chania referatów p. Zdrojewskiege: „O pra 
I nie wytrzymał. Uciekłi od grabarzy |laką, jaką była, jaką sę nam pelakon, prred- j jekcie założenia Towarzystwa hodowli nasion 
i pędzał po lasach z okrzykiem stresznym: |stawia według pojęcia sprąyjediiw śćl i su-|burzczanych* oraz p. Douglasa: „o projekcie 
Kuwik! kuwik!.. ho! ho! hc!. bo mu się|m:enia. Nie będziemy roic z blstosy: na-|organizacyi rola ków celem podniesienia cen 
zdawało, te był sową. rzędzia polityki, pragniemy tylko wyświstlać | zboża”. 
I dopiero po wielu, wielu dniach na. |przeszłość w granicach « bie żakreślenyab. Na środę zapowiedeiano bal, na który 
potkawszy na drodze cmentarz, gdzie spo-|Przedmiotem nasz$ch badań będą fakiy|spodziewaną jest cała bliższa i dalsza okc- 


czywała żywcem pcgrzebana Tekla, Łukasz-|i zjawiska życia dziejoweg» bez uprzedzeń, | lica. Ahasverus. 
sowa stanął jak wryty i do umęczonej jegoja tembardziej antypatyi narodowych. Pra- aei SEAT WE A 

duszy poczęły przenikać iskry słoneczne, |gniemy gorąco zgodnej i współnej pracy 

któro tar dawno zatracił. z najbliższymi sąsiadami, ale dla marzeń LIST DO REDAKCYI. 


— W — 
W sprawie sprzedaży Majkowa. 


się na grobach, wytrwale|jłub złudzeń przyszłości 
dążył naprzód. Postarzał się o lat dziesięć |Święcać prawdy. 
przez tę chwilę, Zgarbiony stanął wreszcie Jeśli wypadnie nam przedstawiać zja- 
nad krwawą mogiłą. Przywitało go ćwier-|wiska i fakty czarne, mie będziemy ich ubie- 
kanie piskląt. Przez mgłę o:zu dojrzał najlać; jeśli natrafimy na usiłowania i pracu 
grobie świeżym swój kapelusz — w nim o-|piękne,—nie będziemy na nie nakładać cie-Fpoa rubryką „Listy do Redakcyi*, w Ne 232 
kopiste gniazdo kuropatw*... mnych barw, podsuwać motywy nie istnte-|, Dziennika*, proszę uprzejmie o ła.kawe 
W „Pomorze“ Lukasz jest właśnie tym, [jące lub naginać je do idei i teoryi współ-| wydrukowanie następującego 8, r. stowania: 
którego Tajemnira cotyka swą dłonią krwawą |czesnych. Wogóla nie będzie i nie chce- 1) Autqp „Listu*, dzierżawca Majkowa, 
z jakiemś nieubłaganem umiłowaniem, nie|my być tłumaczami dziejów zapónocą współ-|p. Zygmunt Waśkowski, mimo, że uważa 
żałnjąc ani jednego ciosu, każąc wychylić |czesnoś i. siebie za stronę najlepiej w duzej kwesti 
kielich bólu i rozpaczy aż do dna, usuwając z Temi myślami powedowaai, postano-| poipformowaną, nie daje wyrazu rzeczywi 
rzed jego ocza umęczonych słońca i wszel | wiliśmy urzeczywistnić gorącą myśl naszą | stej prawdzie, twierdząc, jakoby obywatel 
ą radość istnienia tak s<rzątnie, aż ginie|j wydawanie organu, poświęconego dziejom |p. Ch miał zamiar zagospodarować rzekomu 
w zatraceniu wszelki pierwiastek ludzki je-|krajów ruskich dawnej rzeczypospolitej pol-| skomasowane folwarki majkowskie. (Nie- 
go istoty, a on sam poczyna ciskać się po|sktej. Znaleźliśmy poparcie ludzi światłych |stosowność liczby mnogiej na miejscu do 
ziemi, otworami świeżych mugił ziejącej, w |i ofiurnych, a przy ich pomocy, rezpoczyna- | sprawdzenia). Prawdą jest natomiast, że 
postaci już — zwierzęcia... my pracę na nowym posterunku. śrspółnik rzeczonego pana Ch., kupiec J. Aren- 
Ani na chwilę nis dojrzysz tu nai- Zaprosiliśny dot współpracownictwa |stein z miasteczka Korca, ofiarowywsł się 
wnych szwów sztuoznej ruboty literackiej, | wszystkich prawie pracowników na poiu hi-|sprzedać trzem przez gospodarzy Mujkow- 
jak u rozgłoścych Andrejewów rosyjskich, |atoryi polsko-rnsitth stssunków, między | skich upełhomoenionym włościanom po kil- 
gdzie Fatum, tchnące wyziewami szynku, ma|którymi są ludzie rzadkich i niespożytych|ka dzissięcin niemi za cenę 150 rb. za dle 
twarz papierową i nie pozwala zapominać |zasług, a nie wątpimy, że szereg ten po-|sięcinę, w razie gayby owi pełnomocnicy 
o kulisach. większy się, gdy się znajdzie punkt oparcia|vamówili 1esztę włościan od nabywania 
Tu za żywym człowiekiem pełza żywy |dla sił młodych i nowych. gruntów wprost odemnie. Nazwiska owych 
Los i katuje nie zdegenerowanego schyłkow- Tu musty się zwrócić także o pomoc|8-ch gospodarzy: Petro Bakszvn, Andrej Ko 
ca, lecz silną jak dąb i świeżą jak w słobcu|do całego społeczeńsiwa polskiego. W li-|robczuk i Pawło Poleszuk. Wobec tsgo od- 
wykąpany wicher halny duszą ludzką. I niejcznych archiwach prywatnych, w zbioraeh | pada więc zarzut „mylnego interpretowania 
ze smrodliwych ścieków niziny złemskiej |przypadkowych wielu obywateli na Rusi, |stanu rżeczy”, uczyniony zarządowi dóbr 
wysuwa się dień jego, nieznane wyroki peł-|znajdują się cenne dekumeaty, nadania, | moicb. 
niąca. Lecz z przepastnych głębin człowie- | przywileje, inwentarze dóbr, nierzadko pa- 2) Nieprawdą jest, jakoby dzisrżawca 
czego ducha i ben z zawrotnej wyży nad-|miętniki lnb wspomnienia, jest to matergał| Majkowa, p. Z. W., zakończył ze mną per- 
chmurnych reglonów Pomsta idzie i ma o-|dużej naukowej wartości, a nieraz najlepsze | traktacye w sprawie kupna danych gruntów, 
blicze — zaziemskie... świadectwo naszego znaczauia i sły kultu-| ponieważ sam umówionego i naznaczonego 
„Pomór* Orkana, to jedno z najgłęb-|ralnej. Prosimy gorąco udzielić nam tych | przez siebie samego terminu do zawarcia 
szych i najwspanialszych dzieł współcze- |materyałów w orzginałach lub odpisach.| przedwstępnej umowy nie dotrzymał. Po 
snych — nietylko w literaturze naszej. Właściciel, który zastrzeże sobie zwrot, nie-|zwolę sobie przytem zaznaczyć, że chociaż 
' wątpliwie otrzyma ja z powrotem. Wyda-|p. Z. W. usiłował traktować w danej spra- 
Ed. Paszkows:i. P 
wnictwo obejmie na razie e Y rocznie,| wie ze mną osobiście, musiałem pozostawić 
każdy 8 do lociu arkuszy druku. Pierw-|sobie swobodę zasięgnięcia ostatacznej opi- 
szy zeszyt pokażo sią 1 stycznta 1912 roku.|nii meyo zarządu, który w tego rodzaju 
Listy, rękopisy i wszelkie przesyłki należy | rzeczach uważam za kompetentny i który 
adresować: „Fr; Rawita-Gawroński. Galicya,|skłaia sią z ludzi t.chowych, w swoim za- 
wieś Łozine, poczta w miejscu. wodzie wykwalifikowanych, a nie z żydków, 
Pn EŃ jak to się podoba twierdzić łaskawemu ko- 


R NL 0. respondentowi „Dziennika*,. gwoli sklerowa- 
Z wysławy winnickiej. 


„Utykając nie będziemy ro- 


Szanowna R.dukcy ! 
Odnośnie de artykułu, zamieszczonego 


Znany badacz dziejów naszych na Ru- 
si, Franciszek Rawita Gawroński powziął za- 
miar wydawania czasopisma historycznego 
p. t „Ruś“, obejmującego Ukrainę, Podola, 
Wołyń i Ruś Czerwoną. 

Potrz.b3 tego wydawnictwa wydawca 
motywuje w sposób bardzo przekonywujący. 

Coraz większy—pisze 04—rczwój Życia 
narodowego, kulturalny i umysłowy, nie tyl- 
ko wytwarzać musi nowe posterunki pracy, 
ale zmusza nas niejako do wytężania sił du- 
chowych w celu utrzymania tych posterun- ła p, Kazimi J ński 
ków. jako og spent majty Totale]. Eo óry pzy ANA s AM "sk Pi 
szych Spraw i interesów narodowyeb: Każda Ma ami > 
e ka A w tym kierunku nia jaj bije liczną młodzież pół krwi. Jedną z atrakcyi 
Ko pua dk dzis, choć taką wydawać się Rawicz sy 7 bipiczne chłop- 
może, lecz dia jutra. l ni. 

"a aroc nasza ostatnimi czasy Dzlej wspomnieć muszę o czemś, dia 
zrobiła ogromna postępy, powołała do pra- crego A O ków o RA 
cy cały szereg ludzi zdolnych, którzy s mi. | OStr4, Jedn ych okolicznościach 
łością i czcią, nalożną przeszłości, pogłębHi|do rozmiarów nieporozumienia urośćby mo- 
wiedzę historyczną, rozszerzyli zakres i po- gto i 
uag zaji. i r e e = wad F kua pe poen ai: 

cią naszą. ademia umiejętności w Kra- tzną oborę 
kowie rozwinęła gorliwą dzłałulność na „polu p. Z. a AE PAKO ko: w tym 
wydawnictwa źródeł i skupiła koło siebie LB ro pe: znacz i ę BA o > mi. 
grono wybitnych pracowników; prywatna R Ka 1903 Ta ge 7 an e” Otóż 
inicyatywa stworzyła nowe środowiska ba: |» T "4 Na a m I KA RL, 
dań dziejów w Warszawie, Krakowie, Lwo.|Tozumienia. Na szczęście przy dobrej woli 
wie, Wilnie, Poznaniu, w Peteruburgu na-jSędziów i wystawey sprawę załatwiono po- 
p ENM si nap ofarin e A aT powyższego może i nie warto 
e badauio eszłości. awem, ru ; 

wszczął się PA I słusznie. Naród, któ. |byłoby kę Ja do publicznej wiadomości, 
ryby nie kochał swojej przeszłości, w jej: gdyby a. a HD ay Pr 
sławie i upadku, któryby nie czerpał w niej side es ja T dóść wynikiem zby 
sił i wszazówek na przyszłość, małej byłby |obf tego nagradzania dość szczupłego i zaw- 
a w dziejach życia i rozwoju ludzko- |Sze Ke Em dk Skok, 

ci. ystawy, jarmar winnickie mogą 

Ale, jak każda dziedzina wiedzy, tąk|i powinny odbywać się corocznic; komitet 
i historya musi się specyahzować, must ba-|wystawowy słusznie się stara o wszelkie 
osttydh Drowing a Tatt CARAT, a sg OB hoia Ro midi | pozd 

ch pr et tem a za- | dz 'yą desze e dali pow 
tem musi skupiać czytelników 1 pracowni- odznsczeń. (Odznaczenie zbyt pospolite tra- 
y koło tych centrów, prowincyi i tema-|el na wartości w oczach samego udznaczo- 
W. nego. 

I my, z historyt naszego narodu, ma- Wspominałem jeż o nsunięciu z wysta- 
simy wydzielić część, niegdyś w skład pań-|wy polskich napisów. Szczegóły tego 
stwa polskiego wchodzącą, dziś należącą do |faktu, według słów p. prezesa komitetu wy- 
Rosyi, t, j. kraje, leżące niegdyś przy połu-|stawowego, przedstawiają się jak następoje: 
dniowo-wschodaioj i zachodniej rubieży da- W chwfli otwarcia wystawy włększość 
SĘ aż | bie x a 4 Da- E E ah kj napisy w dwóch 
814 wa Tajami Ruskimi. tfe-|językach: urzędowym i polskim. Niektórz: 
wincye te były przedmiotem zatargów dwóch |jednak eksponenci poyrzestali tylko ma 14. talm 
państw; Rosyi, dla której Kijów był koleb- nym A —rosyjskim, przeelw czemu 
ŚR BK r lai wieków znaczny |pijkt nie oponował. 
obszar Rusi należał, Dziś jeszcze są kością Soil: i 
niezgody dla badaczy przzłośi, Pod wig | przyjada p. bodolttego" godozanion ta 

wy p a i k , 
ap e SB) o o r w OR) 44 placu wystawy zjawiła się z polecenia miej: | szarżecia o nielojałność, co w danej chwili był-by 
ślepi 4 , ! iści a , scowego sprawnika policy, która zajęła się | szczególniej niepożądano. Po wtóre zyskano możaość 
epleni sztuczną nienawiścią, widzą w prze- usawanłem polskich napisów, bez wiedzy i|rozwiniącia zasadniczej argumentacyi w sejmie, unika- 
Bzłości naszej tylko czarną plamę ludzkości. uprzedniego zawiadomienia głównego gospo- |-X0 szeregu zarzutów, ze się uchyla od dyskusyi zasa- 

Niema dziedziny naszego życia umy: | darza wystawy, prezesa jej komitetu dviczej zo względów formalnych. | ` l 
głowega 1 społecznego, htóraby nie była DEE . . <W tem sposób, pierwsze kroki sejmu nal ży u 
i i f > + Przy tej sposobności przemalowano do- | znać za supałnia udatne i z zaszdn c ych i pruktyrz- 
pliagawioną przez niemieckich I nie niemie- : lędó 
ckob uczonych. Przeszłość nasza stała się| 096 W którym ię mieści poczta i różne| FE NOE "> ; 
ulubionym tematem zohydzania narodu pol- gk 1 Noam Sone Beż. Nie jest tylko organ kadetów zadowo- 


skiego; Wgszukinoww. NOE wyko € lony z usunięcia socyalisty z prezydyum. 
ludzkie, poda ealon je do aai. TAG tów wschodnich w błało I ceglaste poziomej Na tę okoliczność zwracają uwagę i „Birże- 
narodowych, więcej nawet, bo zbrodni, któ py i istniał w takim stanie od lat kilkp.| wyja W.edomo»ti*. 
f 448 
remi hojnie nas obciążono. (aWI8S6M mówiąc, usuwanie groźnych na- <Przyposzczalaie jost to krok strategiczny. W 
Z lubością przypominają nam swawole pisów odbywało się tak skrupulatnie, że ną: | Holsiogforain chciano podkreślić tę oxcliczność, że 0- 
jednost:k, podnosząc je do znaczenia pow-| **t napisy w „Joda a 4 ET Wilhelm“ mati she JT TEA EO ug =p jest 
A k Q xupodnie nieaaslozua o AKtyKI SOcyaliStów. TAaWdOpo- 
szechnej anarchii, ze złośliwem zadowołkniem lub „Longchamp uznano zů polskie. dsbnie miano in na celu Mnada io, że nietylko rad 
mówią o niewoli chłopa u nas ci sami, któ. Po przybyciu gubernatora, prezes Ko-|kalne sfery Hinlandyi, ale i umiarkowano i lojalne są 
rzy krwią chłopską bogacili się. Z rabowni- | mitetu kr. T. Grochelski zainterpelował ma-| w apozzy. ań N p 
ków stepowy ch, ze zbójów bezliteśny ch, z a- czelnika gobernii jad tej pre „I usły szał la ilak ARE a E ty M Podano! ab 
wanturników państwowych, porobiono b-ha- wyraźne oświadczenie, że istnienia napl-| małą informację: Bobrikow, sam Botrikow uważał za 
terów, obrońców jakoby wclaości i relgil. |SÓW polskich za bezprawie uważać nie na-|stosowne opierać się na saacia ze starofinów. Bobri- 
Obowiązkiem naszym jest bronić się i |leży. Pay ak E 
í $ KK Ę z s i a! fi - 
szerzone w zapaiczyweś:i pelitycznej błędy | . To oświadczenie gubernatora nie ja rie dzi. »up'łaie obcych dla narodu. Sznkał on pomocy u 
prustować, bo nisprostowane, wchodzą w [nie wpłynęło na po tępewanie poł cyi, która | najamiarkow»Aszoj partyi 1 znajdował poparcie u sta- 
obce literatury jako prawdy, krzywdzące ras| W dalszym ciągu „teila kramołę*, dostrze-|rof.mów. Nawet z pungtu widzenia Bobrizowa staro 
i naszą przeszłeść, a bałamucące opi ię pu.|żoną nawet po odj:źlzie najwyższego do-jfnowio usuawaui byli za lujaii tów, co też w znacznej 
bliczną państw i narodów kulturalnych. jët j ika gubernii. dob=ngdowsów, - podejyótakiS sia Aes 
„Potrzebujemy przeto odrębnego organu Ze spraw bieżących z urzędu.kronikar- |sprawy narodowej, ca naturalnie w obydwn wypadkach 
w piśmiennictwia naszem, któryby b.ł spr-| skiego wspomnę, że dziś rozpoczęto licytacyę | tyb zupełnie niesłusznem. Ale kiedy dziś widzin y, Jak 
sterunkiem obronnym. Nie mamy vamiaru|okazow wystawionych. oraz, że odbyło się| ź Sami ster (WWE UWE doj 4 
jedynie polemisowunia z fałszywymi poglą-|uiezmiernie ciekawe pósiedzenia sekcyt o- a naines Gośka)" olityki w Wietkiam "yu 
dami, a tembardziej wzajerniegu smagania | zrounicz”j miejscowego Towarzystwa rołai-|siwo Na liuzo to zamurza się ona Gprzcć przy r3- 


nia „odium“ odpowiednich sfer prseciwko 
mojej osobie. Nie cd rzeczy będzie nad- 
mienić przy spos.bności, Że autor „Listu“, 
p. Z W, podzjąc się przedwcześnie wobec 
włościan za nabywcę Majkowa. a właściwie 
odnośnych jego parcel, żądał od nich po 
285 ib. za dziesięcinę, dalej 5,000 rb. faktor- 
nego, oraz 8ch letniego przedłużenia jego 
kontraktu dzterżawnego bez obowiązku pła- 
cenia tenuty, z jągo strony. Interes taki 
komentarzy nie wymaga. Prawdziwość po 
wyższego „twierdzenia „poświadszyć . mogą 
RAZY iusymi powyżej wymienieni wł ścia- 
nie. 

3) Uważam za stosowne zaznaczyć, że 
sadyba Majkowska znajduje się, wbrew 
twi»rdzeniu pana Z. W, w stanie wyjhtko- 
wo uporządkowanym i nakłady, porobione 
tamże przez właściciela, przewyższają o wie- 
le przeciętne pod tym względem wymaga- 
nia. Prawdą (jedyną w „Liście pana W.* 
jest jednak, że budynki gospodarcze Majko- 
wa znajdują się w stanie opłakanym, po- 
hieważ pan dzierżawca, mimo kontraktowego 
obowiązku, oddawna żadnych wkładów czy- 


Winnica, 7 wrecśnia. 


Niniejszą Korespondencyę rozpoczynam 
od uzupełnienia opuszczeń i a,rost”wania 
niedokładności, jakie z przyczyny pośpiechu 
wkradły się do koreapondencyi ostatniej. 
Przedewszystkiem: więc gzaznaczam, že 
jedną z ozdób wystawy winnicklej CŁA 
I 


należy, wspominając zaś o tem, 
tylko do pewnego stopnia ogólny sposób 
pisania korespondenta „Dziennika“. 

4) Dla uzupełnienia 1 ostatecznego za- 
kończenia danej polemiki dodaję, ża Żaden 
z obywateli, ani włościan polaków wiado- 


żenia takowych. 

W nadziej, że Szan. Redakcya w imię 
bezstrennej a awcbodnej wymiany poglądów 
zechce zamieścić powyższe sprostowanie w 
jaknajkrótszym czasie, 

Łączę wyrazy szacunku 


Mieczysław br. Poniński. 


Z prasy rosyjskiej. 


«Takie wyjście z sytuacyi daje sejmowi poważną 
przewagę: Po pierwsze usuoiętu wszelką możliwość o- 


) | Wielohorski—Złobycze, 


nić nie chce. To wprawdzie do rzeczy nie 
naśladuję 


mych gruntów w celach gospodarczych mi- 
mo odnośnych starań z mej strony nabyć 
nie cbciał, a to z powodu naturzlaego poło- 


LEI 4x 


form e sdministracyjnaj, jośli ne brać +: 
ceprezydouta senatu Markowa?» 

Oczywiście sfer takich niem, a z je- 
dnym Markowem trudno sobie dać radę w 
Fu lindyt. 

Ale też st-ry półurzędowe przyszły do 
tego wnło.ku, że opinię miejscową mcżna 
już zupełnie ignorować. 

Mintsteryalna „Rossija“ 
ziośle: 

<Ani przekonywać ani ostrzegać nie zamierzamy 
nikogo. Jasnom test, Ża czas już jest nie po temu. Wy- 
nadki weszły uż na takie lory, kiedy wszystzo, to lua 
nastąpić, przyjdzia sumo pzez gig. Zyczymy tjo 
<;czorze Fimlandyi, nżaky jej przyszłść była zapełnie 
czem inem Biż te, Co jej z okrutną bkensskwencyą 
niestrudzenie szykują przywódcy polityczni, zaśiępieni 
interesaimi part; jny:Gi » 

Z bardziej przejrzystemi groźbami o 
dzywa się „Ziemszczyna.* 

«Grożby S«inbufvada i innych panów o cgnie- 
wie narodg> i © cwalce jego na życie i na Śmierć» 
nie powinny nikogo przerażać, s tembardziej zmusić 
„asz rząd d> zejś.ia z obronnej drogi. Wszystko to 
są wymzsły grupki politykomanów, którzy pragną wcią 
gnąć raród d» zamieszek.» 

«Na ich też głowy spadnie odpowiedzialność za 
każdą kroplą krwi, która będzie przelna, jeżeli rząd 
będzie musiał usieu się do broni. .» 

„Ziemszczyna* uważa, Ża narodowi fn- 
lendzkiemu zupełnie wszystzo jedno, Kto 
będzie nim rządził —rosyanie czy finlandazy- 
cy. Tv tylka „grupka szwedomanów* chce 
władzę nadal w swym ręku utrzymać, 

Czy się „organ“ pana Puryszkiewicza 
czasem nie myli.. (i. 


r chnbę wi- 


oz ajimia wy- 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


—0— 

© Śmierć ambasado:a rosyjskiego w Paryża, 
Nelidowa, sprowadzi poważne zmiany w dyplomacyi 
rosyjskiej. Coraz bardziej naviora prawdopodobieństwa 
kursująca już dość dawio ptgłoska, żo ambasadorem 
w Paryżu zostanie mianowany lzwolskaj. 

Prasa zagraniczna zapewnia, ż0 już nawet na 
miejsce Izwolskiego dostał nominacyę Sszonow, obecny 
wiceminister spraw zagranicznych. Atoli zapytany o to 
w Poetershurgn Sazonow twierdzi stanowczo, Zza pogło- 
ski to nie mają grantu pod sobą. 

Zmarły Nelidow był jednym z najstarszych dy- 
plomatów rosyjskich. IKaryarę swoją zrobił podczas 
wojny tureckio| (podpisał nmowę przedwsięjną w San- 
Stefano). Byl ambasadorem w MKonstantyvopoln, Rey- 
mio, Paryżu, przewodniczył na drugiej konfarencyi 
haskiej. 

Z rozkazu ministra spraw wewnętrznych —- 
jak douosiliśmy — gazeta «Berliner Tageblatt» straciła 
debit w Rosyi. Jak pisze «Riecz», było to z zagranicz” 
nych pism najbardziej rozpowszechnione w M.syi. Li. 
czyło podobno i5 tys. prenumeratorów, 

© Weding statystyki «jtieczi», w ciągn sierpnia 
forowauo 18 wyroków Śmierci. Ogółsiu od początku 
roku forowano ich 39). Wykonano w sierpniu tylko 2 
wyroki, a od początku roku—116. 

© Główny zarząd więzień zażądał Gd wszystkich 
patronatów, istniejących w państwie, a pomiędzy inny- 
mi i od patronata warszawskiego, danych Statystycz- 
nşch, dotyczących działalności tych instytucyi w r. z. 
Chodzi główuia o ilość więźniów przyjętych pod opie- 
kę, o ilości i rodzaje udzielonej pomocy, wsparć, poży- 
czek, kaucyi, posad i t. d. Daue te gromadzone są ce- 
lem znzytkowania ich podczas najbliższej sosyi Dumy 
przy dyskusyi nad wnioskiem przyznania subwoncyi 
rządowej patronatem więziennym. 


Wybory do Rady Państwa. 


== 


wyb.rców pow. żytomierskiego gub. wałyń- 
skiej. Znajdujemy w ni h następujące na- 
zwiska o polskiem brzmieniu. 

Pp. Seweryn Boguszewski z Kropiw- 
nej, Władysław Boguszewski — Kropiwna, 
Stefan Boguszewski — Kropiwna, Stanisław 
Bohusz—Uszonierz, Józef Bohusz — Bonda- 
rówka, Paweł Balicki — Statkowce, Cezary 
Wiktor Wigura — 
Buraki, Jan Głębocki—P]lssozejówku, Hako- 
lijówka, Wiktor Htasko —Kotelnia, Aleksan- 
der Dobrowolski —Talin, August: Dobrowol- 
skt--Bereagna, Jan Kazimierz Dobrowolski— 
Smołówka, Kazimierz Leon Dobrowolski — 
Łuka, Witold Duszyński—Slepczyńce, Wysz- 
pol, Henryk Zaleski — Kowalenki, Tadeusz 
Zaleski— Kowałenki, Michał Kościuszkiewicz 
— Bobryca, Karol Ledochowskt — Solatwin, 
Antoni Ledachowski—Kodn'a, Juliusz Mo: 
ezulski—Diwoczki, Konstanty Malinowski— 
Chiżyńce, Kazimierz Malinowski — Młynisz 
cze, Jan Mazaraki — Gwozdziarki, Feliks 
Mazewski—Awratyn, Arseniusz Orłowski — 
Rudnia Horodyska, Piotr Pieńkowski—Niko- 
nówka, Stefan Podhorski — Słobodyszcze, 
Gwożdz!tarnia, Władysław Podhorski—Qwos- 
„dz arnia, Ignacy Podhorski — Gwozdziarnia, 
Antoni Piwocki—Drigłów, Erazm Rościszew- 
ski-Stalpów, Aleksander ltościszewski — 
Stołpów, Słanisław Sałis—Wyszpol, Stefan 
Sienicki—Karpowce, Konstanty hr. Tyszsie- 
wicse—Dawidówka, Józef hr. Tyszkiewicz — 
Biełki, Michał Trzeciak —Wołsów, Teodor 
Tcapsża—Buraki, Zygmunt Uziębło—Tiutiun- 
niki, Władysław Uziębło—Tiutiunniki, Piotr 
Filivowskt —Tiutlunnitj, Stefan F.lipowski— 
T:utiunniki, Franciszek Filipowski—Tiut un- 
niki, Feliks Chodakowski — Starczanka, Igna- 
cy Chłopicki—Meichrówka, Antoni Czerwiń- 
ski—Sobolówka, Felicyan Szmidt — Pewna. 

Ogółem wyborców tdo Rady Państwa z 
pow. żytomierskiego, polaków i rosyan, por 
siadających czynne prawo udziału w wybo- 
rach, zap sano do list 81, w tam polaków 
48, rosyan 33, Z prawem biernym wybor- 
ców w pow. żytomierskim jest 19, w tem 
polaków 11. 

Termin tygodniowy składania zażaleń 
pa niedokładności, popełajlone w listach 
pow. żytomierskiego upływa w d. 14 wrześ- 
nia, we wtorek. 


Bez maski. 


"Nie mało ludzi łamie sobie głowę na 
próżno—w jaki sposób na posła do Dumy 
Państwowej przeszedł w Odesie baron Re- 
naud, kiedy ogromna podobno większość wy- 
borców była stanowczo za kontrkaniyda- 
tem, niejakim panem Czauszańsk im... 

„Ziem szczyna* zalicza to do „rudów”*.. 
uspokojenia. . 

Tylko możeby należało tego rodzaju 
wypadek nazwać nieco inaczej... 

Bo pod słowem „cud“ zwykliśmy rozu- 
mieć cus nadzwyczajnego, łumiącego ogólny 
porządek, kłócącego się Z regułą, noszącego 
pieczęć wyjątiowości... 

A tymcza em „Wypadek“, który się 
przytrafł niedosztomu posłowi Czauszaaskie- 
mu, należy dziś do zdarzeń tak częstych, 
tk powsz chnych i tak prawie st łych, że 


W d. 7 b. m. zostały ogłosznne "Hsty 


j | petersburskiego Towarzystwa, 


najznamienitszy fakir indyjs:i z robien em 
takiej liczby cudów Żżadaą miarąby ni: na- 
dążył. 

Więc nie cud a raczej „stały traf“, 
który wszystkim baronom Ii Daud zapewnia 
«ieoniylną wygranę; a »szystkich doktorów 
Czauszańskich poucza, Że nawet nadzieja 
zwycięstwa jist dzisiaj metką wyłącznie tyl- 
ko—uspokojonych... 

Gza ny Juzpooźć 
LAr - Ama 11, ZI0EC ZOE 
KREHZIKA. 
Kalsndarz3k. 
Dsiś 10 (23) Mikołaja z Tel nt W. 
Jutro 11 (24) Prota i Jarki M. m. 

Wschód seber pati, D m. 43, 

Zachód słońca gads; Gg. C4 

Dięgość nia gsdz 12 m. 21. 


— Nasza sprawa prasowa. Wczoraj 
sędzia pokoju czwartego rewiru rozważyjł 
sprawę wytcczocą redakcyi naszego pisma 
na podstawie artykulu 34 ustawy sęd». pok., 
za zamieszczenie w nr17 „Dzieanika Kijow. 
skiego“ artyknłu „Dla pamięci nuczelnika* 
i w nr 34 artykułu „Kościół i groby w ralnie". 

Obronę w.osił mecenas Elward Pasz- 
kowski, który wykazywał, Że iukryminowana 
artykuły c'e miały wcale charakteru odezw, 
nawoiujących do zbierania składek, tylko 
nosiły cechy zwykłych artykułów publicy- 
stycznych. Ponnimo to sędzia pokoju s azat 
każdego z naszych redskterów-wydawców na 
grzywny w kwocie 20 rb. za cba artykuły. 

— Z Kijowskiego Towarzystwa Miłośni- 
ków Pokoju. Na posiedzeniu Zsrządu sijow- 
skiego Towarzystwa miłośników pokoju 7 
b. m. zostały jednogłośnie obrane «a rze- 
uzywistych członków Towarzystwa nasiępno 
osoby: poseł do Redy Państwa br. Ksawery 
Orłowski, były possł p. Stanisław Syreczyń: 
ski z rmł*onką panią Stanisławą Syroczyń: 
ską, marszałek lipowieczieg: powiatu p. Pa- 
wel lludym Lewkowicz, profesor paryskiego 


uniwersytetu p. Jan-fadersz Deni, radca 
miejski p. Kazimierz Grabowski, panewio 
Aleksander Przesmycki, Wilhelm Wiliński, 


Andrzej 
Iwanicki. 
Walne zebranie członków Tow. miło- 
śników wyznaczono na pierwsze dni raź- 
dziernika. 
— Wiceministar komunikacył w Kijowie. 
Onegdaj wieczorem przybył do Kijowa wi o- 


Berezowski i architekt p. Karol 


minister komunikacji K. Szczukin. Obzj- 
rzawszy główne warsztaty i remizę kolei 
Połud.-Zseh., wicemisister o godz. 1leej 


pojechał na stacyę towarową kolei Pułud.- 
Zachod. t kotet Mosk.-Kij.- Woronaskiej. Na- 
stępnie zwiedził wicem nister Połudn.-Ros. 
Fabryka Mechauniczą, która buduje ela k.l:i 
Pułud..Zached. wagony towarowe i wagocy 
IV klssy. 

Wczoraj o godz. 10 wieczór wieemini- 
ster wyjechał koleją Pułtawską do Kro- 
m.eńczuga. 

Zwiedzając warszaty | remizy na kole- 
jach! południa Rosyt; M nister zdlefa T'epruw- 
dza zebrane przez miejscowe zarządy kcla: 
jowe materyały, dotyczące projesiu mni- 
sterstwa komunikacyi o rcorganizacył war- 
sztatów kcelejowych. Odpowiedni projekt mi- 
nisterstwa komunikacyi po wypracowaniu, 
jesientą roku b eż. z stania złożony w insty- 
tucyzch prawodawczych. 

— Związek rodu Tyszkiewiczów. Na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi gubernia!- 
nej do spraw związków i stowarzyszeń TOZ- 
patrywano ponowaie sprawę  legalizacyi 
„Związku rodu Lrabiów Tyszkiewiczów“, 
według ustawy, zmodyfikowanej w niektó- 
rych szczegółach, zgudaie ze wska+ówkami 
komisyi, która, jak wiadomo, w przedłożo- 
nej jej na zeszłesm postedzeniu ustawie zna- 
lazła szereg usterek, wskutek czego odmó- 
wiła wówczas logalizacyi „Związku*. 

-— Łikwiducya „Proświty*. Komisya li- 
kwidacyjna T-wa „Proświtu* zakończyła swe 
prece i złożyła sprawozdanie że swej dzia- 
lalności gubernatorowi kijowskiemu. Do- 
wiadujemy się xe sprawozdania, że kemisya 
zaproponowała głównym kredytorom T-wa, 
p. Pańkowskiemu i Zebuniewowi, pokrycie 
zobowiązań T-wa — pierwszemu z nich na 
1,000 rb, drugiemu zaś na 300 rb. wyda- 
wnictwami T-wa, co też uskuteczniła, uzy- 
skawszy ich zgodę. Stan rachunkowy T-wa 
po zlikwidowaniu spraw, sprzedaży meėbit, 
uregułowaniu rozmaitych rachunków, przed- 
stawia się w następujący sposót: ogólna su- 
mą dochodów wyniosła 1,011 rb. 88 kop., 
rozchodów 878 rb. 59 kop. — Poz stałe 133 
rb. 29 kop. komisya przekazała, na mocy 
uchwaly walnego zgromadzenia, „Twu do- 
broczynnemu tanich i pożytecznych wyda- 
wnictw*. W sumie powyższej znajduje się 
fundusz imienia J. Hrybeniuka na budową 
w Kijowie domu imienia Szewczenki w su- 
mie 116 rb., oraz fundusz na wydawnictwo 
książek dla dzieci w sumie 12 rb. 

Oprócz tego wskazanemu T-wu dobro- 
czynności w Petersburgu przekazano wszyst- 
kie wydawnictwa, oddane księgarniom w 
komis na sumę 4,432 rb. 9 kop. (po potrą- 
ceniu zwykłego rabatu) t klisze do nich. 

Dalsze istnienie innych funduszów wy- 
dawniczych „Proświty* imienia M. Drago- 
manowa, K. Prokopowicza i B. Hrygnczenki, 
został» zagwarantowane zasadniczą zgodą 
oraz kapita- 
łem, znajdującym się w niesprzedanych do- 
tychczas wydawnictwach „Preświty*. 

— Cofnięcie kary prasowej. Z r zpo- 
rządzenia p. gubernatora cufnięto kary w kwo- 
rb. 100, na któro skazano redaktorów gazet 
„Kijowska Poczta* i „Peślednije Nowosti*. 

— Zatwierdzenie kredytów. Rada do 
spraw gospodarki miejscowej zatwierdziła 
uchwały kijowskiego gubernialnego koml- 
teinu ziemskiego: o wyznacz niu kredytu 
7,450 rb. na zaprowadzenie cświetlenia elc- 
tteycznego ( wodociągów z wodą artezyjską 
w szpitalu Kiryłowskim; 4,143 rb % zapaso- 
wych sum budzetu złemskie:0 na utrzyma- 
nie „żłobków* we wsiach gubernii kijow- 
skiej i 9,686 rb. na kupno «ed banku wło- 
ściańskiego gruntu na potrzby ziemstwa. 

— Kara prasowa. Na mocy postawie- 
nia gubernatora kijowskiego r. daktor gare'y 
„Kijowskija Wiesti* p, L kadzicjowski ska- 
zany został w drodze adimunisiruty:nej na 
sło rubli grzywny z zamianą w Tezie nieza- 
płacenia na areszt 1 nuesięczny ta Zemie- 


s czżnie w jednym z ostalnich 


pomieaionei gaz ty fejlot"nu p. t. „Ha idia- 
rze" —n nan zfelelih, „baudlających mate- 


rygałam 6 sutiennymi*. 
— Z zarzątu gubarnialnojo. D 
nowamiajowany wiergubernat r kjowski p 


Kaszkarisw w towarzystwie b. radcy kijow- 
skiego zarzndn gubernia nego p. Turczani- 
nowa i rad y Wiszniewskiego zwiedzał kan- 
arszdu gubernialnego 


ctbrya kijowskiego | 
i zapoznawal se z nacze'niuwni wydziałów 


i poszczeg lwau ur | ESA 


obuwiązków w dniu 18 m. 


Jak słyszeliśmy. starszym radcą kijow- 
skiego zarządu gub rnialnego, na miejsce 
p. Turozaninowa, przazniesionego na takich 


stanowisko do Libawv, zostanie mianowany 
radca tegoż zarządu A. Wiszniewskij. Misj- 
sce p. Wiszniewskiego sajmie radca kur- 
lamdzkiego zarządu gubzrnialnego Felbarg. 
W tych daiach objąt pełalesie obowiązków 
naczynika kaacelaryl gub:rnatora kijow- 
ski.go p. A. Perren. 

— Zamknięcia towarzystwa obywatel 
i wyborców. Na skute ostatnich wyjnsnień 
senatu rządzącego i okólnika daysr' amentu 
do spraw ogólaycn m'nisterstw» spraw we- 
wnętrznych z dnia 25 lipca r. b, wcezeraj 
gobsrnialna kom.sya do spraw związków 
i stowarzyszeń postanowiła zemkąć funk :yD- 
nujące w Kijowie towarzystwo obywateli 
i wyborców oyrauia Ł bedikiego. ŻAnxnię- 
ce nastąpiłe ns Ah „ie art. 35 przepisów 
czasowych e związkach | stowarsysssalach 
z dpia 4 marca 1906 raku, 

—- Posiedzenia komisy! d spaw stawa 
rzyszeń. Wetwraj pal przewodnistwom gu- 
bernatora kijowskiego szembelana (Gior=a 
odbyło cią pcs edzenis gubernialnej komieył 
do sgraw związków i stowarzyszeń, nA któ- 
rem seregestrowaro między innemi nas'ę: 
pujące Lowariystwa: towarzystwo p'lmocy 
uiesamożaym uczniom glmnazyum „Grapy 
rodziców* w Kijowie, „Kijawszia towarzy- 
stwo sztuki dramatycznej“ i „K!tjowszi klub 
teatralny“ wediug zmienionej ustawy. 

Odmówiono legalizacyi: kijowskiemu 
„Pogotowiu ratuskowemu* według zmienio- 
nej usiawy, tosarzystwu kasy pożyczkowo- 
oszczędnościowej pracowników Sitxowieskiej 
cukrowni i rafineryt; kasy pogrzebowej pra- 
cujących w towarzystwie pożyczkowo oSsZczę- 
dnościowem w Białej Cerkwi, oraz townarzy- 
stwu kasy wzajemnej pomocy lokatorów 
w m Berdyczowie. 

— O lokal poliogy Komisya, która 
w ubiegły wtorek dokonała ogiędzia lokalu 
cyrkuiu starokijowskiego użzanis, iż lokal 
ten potrzebuja gruntuwnego odnowiunia ire- 
paracy; = ozom jadnak, zdaniem komisyj, 
naloty się wtrzymać dn ezasu rozaoeząsia 
projektowanej nadbndowy w gocha cyr- 
kału drogiego I trzeciego piętra. Ogiędziny 
oyrkułu padolskiego wyznaczone zostały ma 
dzień dzisiejszy. 

— Ukaz senatu. Kijowski zarząd złem- 
ski otrzymał wczoraj ważny ukaz senatu 
rządzązcjo. 

W swoim czasie minister spraw We- 
wnętrznych zaskarżył zatwierdzoce przez 
odnośne tnstytucege uchwały ziemstw powia- 
towych kizyłowskiego 1 krestockicgo W Bua 
beruji nowogrodzkiej, które to złemstwa 
RANA po 100 rb. na „Ligą oświaty“, 
dziś już nie istniejącą. 

Ogłoszony obecnie ukaz senatu kasuje 
obie te uchwały, motywując swą decyayą 
tom, że aczkolwiek uchwalanie tego rodsaju 
kredytów należy do kompotencył Ziemstw, 
lecz nie powinny one mieć miejsca, jeżeli 
ziemstwo nie może podołać invym  potrse- 
bom miejscowym. 

W ten sposób sprawy oświa.0We po- 
winny s'ać na ostatnim pianie, 

— Dałegaci do komitetów ziemskich. Ku 
rator kijowskiego okręgu nsukowego dele- 
gował z ramienia okręgu naukowego do ki. 
jowskiego guberzialnego komitetu ziemskio- 
go — dyrekt ra azkół ludowych w gubernii 
kijowskiej, 'T. Łubiańca; év komitetów po- 
wiatowych inspektorów szkół ludowych: na 
Fonie ao »sz) i radomyskt—Q. Zwleria- 
wa, na powiaty— b-rdyczowski, wasyłkowski 
i skwirski—M. Kuramżina; na powiaty—ka 
niowski, ozerkaski i czekryński — M. Wo- 
skresieńskiego; na powiaty—humański. lipo- 
wiecki, taraszczański i zwinegródzzi—2 Ko- 
łomackiego. 

— W spraw'e zamleszk wania Żydów 
w Kijowie. Gubernator zezwolił na czasowe 
zamieszkiwanie w Kijowie w eişgu swzonu 
teatralnego 1910—1911 r. 41 Żydom, sajmu- 
jącym w teatrze miejskim stanowiska arty- 
stów, chórzystów oraz mnzykantów, i 5 Ż5- 
dom--muzykantom teatru b T-wa „Gramo- 
troat“. j 

— Usuwanie słupów. Zarząd miejski 
rozesłał do właścicieli kamienic okólnik 
z prośbą 0 pozwolsnie na umocowanie w 
ścianach ich kamienic łańcnhchów, na których 
będą zawieszone przewodniki tramwaju ele- 
ktrycznego. Q ilu udzielą uni na to swepe 
pozwolenia, zostaną usunięte słopy z ulic. 
Zarząd miejski gwarantuje, że kamienice 
przytem nie będą uszkodzone. 

— Ze zjizdu. Wczoraj : powrócił do 
Kijowa elektrotechnik miajski p. Kaniewiec, 
wydelegowany przez zarząd miejski do Bru- 
kseli na sjazd związku międzynarodowego 
tow. tramwsjowyci. 

— W sprawie pożyczki. Kijowska ra- 
da miejska rozpoczęła starania o pozwolenie 
na emisyę półtoramilionowej pożyczki obli- 
gacyjnej, z Ltóraj 900 tya. rb. miało być 
przeznaczonych na budowę gmachów szkół 
miejskich, 600 tys —ha zasklepienie kana- 
łów. Kosaty pierwszej części pożyczzi wy- 
nosić mają sumę 47,500 rb. (44 i amortyza- 
cya). Ponieważ rada miejska płaci rocznie 
za wynajem szkół 24 tys. rb., zmuszona ona 
będmie dvpłacić roczuie 26,200 rb. Koszty, 
drugiej oząści pożyczki wynoszą 31,500 rb. 
ogółem więc miast» musiałoby płacić rocz- 
nie 57,700 rb. Na pokrycie tej sumy mia- 
sto zamierza p':dneść podatek s acunkowy 
do 10%, czyli o 2%, co zapewni miastu ro: znie 
130 tys. rb. W sprawie powyższej minist rstwo 
spraw wewnętrzaych zai terpelowało mini- 
sterstwo skarbu, które odpowiedziało na to, 
że m. Kjów zacinągaęło już na zaskłapienie 
kanałów 2 pożyczki: w T. 1876 175 tys 
rb, w r. 1808 356 tys. rb. Minis. rstwa 


Wczoraj 


Nowy wice- 
gab T atar prav "Lępuia do połnienia swych 


numerów |obcją'ają budžet miejski, na nową pożyczkę 
można poswelić tylku w takim raze, kiedy: 
1) zstanis złożone sprawczdan e na co by- 
ły obrAńcone p» yczki 1876 i 1906 r., 2)0 ile 


polrzeba nowej pożyczki je.t uzasadniona. 
— (holer . 


z cbiawami cholery. 
Onółem od początkn onid: mi! statysty- 
lece, oraz 460 wypadków śnierc:. 


ZENRKKGA. 
napadu n: sklep IŁszendberga Jesi ta niejaki A. To- 
weram w ręku. 
poniewaz pod zas uspadu złoczyńcy byli ucharaktery- 
zowani. 

— POŻARY. W środę wia zoram nieostroż- 
ność jednoga z robatnitów snow dowsła peżar przy Ul. 
Fundnulsjowskiaj Nr 38. Zsapaliła się szopa, gdzie 
znajdował się siłsd z rzeczam , wzięiemi ra przecho- 
wania (frmy «Sjrsna»). Prsy gaszeniu ognia ucier- 
nisl jeden za strażaków, Czerenok. Opatrzyło ga Pe- 
gotowie>. 

-— Wezoraj wiagrsrem na wyspio Truchenowa 
wykazhł oęi.b w doma Smaglja. Straty wynoszą 400 
rusli. 

— POD TRAM YAJE31 Na Peczersku tram- 
wai na oclhzł ną wéz Manirała, Wóz został rczbily w 
dioba kawili — wł ściann i koń nia ucierpieli. 

— UPADEK Z RUSZTOWANIA. Na rogu 
sz.sy Kadteckiej ! Samson»wskiej robotnik Kruozzow 
spadl g rusiowana. Udzioleno wn pomocy lekarskiej. 

-— GRABIEŻ. Na ul. Bulivńskiej nieznany rze 
cimiss.ek wyrwał z usha Duazeczkinowej złoty kolczyk. 

— ZEMSTA. Na ryaka Lwowstin słułąca Ku- 
€xerowa Oblaja przez zemstą A  Kanunowa kwasem 
siarszanym. Pesikodowanego opstrzyło «Pogotowie». 

— ARESZTOWANIA. Na Bosnrabie sresrto- 
wana Jaworskisgo za tozprawny handel wódką, którą 
roznosił w kosza. 

— Oncgdaj na Targisniawskiej ul. policya za- 
trzymała Wiósientę który rozdawał publiczności cgło- 
szenia wróżbitiy Zakrzewskinno. W mieszkaniu L6g0 
ostatuiego skonfiskowan» około 6000 takich kartek. 

— JASKINIA ZŁODZIEJSKA.FPolicya sled- 
czn wykryła w mioszkaniu Perkowoj (Bezakowska 8) 
gniasdo złoczyńców, którzy lu przybyli na «występy». 

— WYKRYCIE KRADZIEŻY. Dnia 3 wrze- 
Śnia na brego Dniepru wycito śpiąsemu Guiezdiń 
stziemu kieszeń 4 1730 rublani. Ouegda, $ziedziei 
udała sig wykryć w chwili, gdy dzielili pir- 
niądza w mieszkaniu słodriejki Czermiłoweżioj, Rswi- 
rowy Szezorbina, przechodrąc koło jej mieszkania (Pio- 
irusha 58), u-łyszał krzyki i kiótnio. Aresztowano 4 
znajdojącycu się tam złodzia! — piorwsza wszakże ro- 
wizja die dala żadnogo rezultatu. D«pisro) nazajotrz 
ufgjoj'a jednego z ares towanjch rzezimieszków, Jow- 
gnie owa, xnalożiono dwie maski i książkę kasy oszczę: 
duościowej na 2/0 rb. ŚJditwo wykryło, że pieniądze 
te były własn $ ią Guie.d hskiego. 

— ŻA STAN ANLYSANITARNY. Właśc ciel 
restauracyi przy botelug<Contiuoutal> przy nl. M-zoła- 
jowskiej, W. Żakrzowski, za stan antysauitaray kuchni 
został skazany na 3COgrb, kary, z zamianą na areszt 
trzymiesięczny. 

— ZNACZNA RRADZIEŻ. W środę rano 
przy ul. M.-Błazowioszczońskiej Nr 20 złodzieje, ko- 
rzys'ając z niaobecbości właściciela, okradli mieszkanie 
urzędnika Szelara. Złodzieje obszukawszy całe mie- 
szkanie, zrabowali wszystkie kosztowności, browning i 
pieuiądze, razem na 20U0 rb. | 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE Wczoraj w dzień 
w domu Nr 2 przy ul. Owiuctiej zazył Soli cukrbwej 
niejaki T, K  Dosperata w ciężkim stanie odwieztono 
ds szpitala Alexsandrowskiego. Poamobójstwo zostało 
popsłn oas na tle r umantyczuem. 

* —— Ouegdaj na ul. Włodzimierskiej otruła się 
sublimatem młoda dziewczyna P. P.;z<Pogotowie» od- 
wioxzłu ją do szpitala, 

— KARY ADMINISTRACYJNE Na mocy u- 
chwały gubernatora xk antysanitarny stan sadyb skaża- 
"Bo fa: graynny oały.saeceg: instytucyj baadlowych Oraz: 
właścicieli domów na ogólną sumę 1510jrb. 

— KRADZIEŻE. W teatrze Bergonier w cza- 
sie przydstawieniafpypołudoiowego w ŝrcdĝskradziono 
z okien dwie portyary wartości 100 rb. — zł.dziei za- 
aresztowano. 

— Przy Kreszózntyku Nr 41 złodzieje ze sklepu 
Fankoniogo skradli kilka par bucików. 

— Przez otwarta okno złodzieje okradli miesz- 
kanie Cnodorona (lrinieńska 3). 

-— Simfańtowi Goidanwojzerowi 
90) zrahowano rssezy wartości 100 rb. 

| — W hetvlu cMarseille> złodzieje zapomocą do- 
brenych klaczy ukradli Rotszyldoni z walizki weksle 
frmy Łemereier. 

— UZBROJENI ZŁODZIEJE. Wīnoċy na dzień 
8 września dokonano zu hwałej kradzieży na Szulawce 
z mieszkania dyrektora fabryki maszyn <Gręter i Kry- 
wanok> F. Paula, Złodzieje dostali sią do „mieszkania 
przoż okuo,otworzywszy lufsik fyliabusiów było dwóch. 
Jedan był uzbrojony w iewolwcr, drugi w kindżał 
Słożąca zbudzity sią, usłyszawszy hałas, lecz złodzisje 
zagrór'li im Śnnorcią i słażące musiały milczeć. Na- 
stępnie złodziejożzrabowsali kosztowności wartości 1C0U 
rb. i umknęli przaz werandę Po drodze złodzieje rzu- 
cili część łapu. Zsaważył w jeden ze stróżów nocnych 
Kowal i usiłował ich zatrzymać. Kiedy jednak rabu- 
sio zegrozili ma rawolwerom, zmuszony był wyrze: się 
swoga zamiaru. Wszelkie poszukiwania ik dotych- 
czas bszowocne. 


(Michałowska 


2 SĄSÓW. 
Sprawa Iziumowa. 


J-k d rosiliśimy w swoim czasie, kijows«i sąd 
okręgowy daia 7 maa r. b. amorzył sprawę b. dyrek- 
tora ki,owskiego Towarzystwa wzajemnego kredytu, 
Iziomowa, eskarżonogo o otrzymaniej drogą osznatwa 
Way rb. kaucyi od niejakiego Micbhała3, Sz łomic- 

lek". 

Na stnt'k skargi adwotała poszkodowanego 
Szułomickiego w tych duiach kijowska izba sądowa, 
po rozpatrzeniu wspomuianej sprawy, uzaała, iż należy 
przedewszystkiam wyjuśnić, czy Iziumow posiadał po- 
zwolenie petors'urskiego, tulskiego banku rolnego na 
myrąb lasu w majątku «Bor» gubernii nowogrodakiej, 
oraz zbadać giówn»go plemipotanta ma'ątków Bułaszo- 
wa, Kryżanowskiego, p. Tulberga i innych, uznając tem 
samem docyzyę sądu okręgowego o umorzsnia sprawy 
z: nieprawidłowa. 4 

Na zasadzi powyższej uchwały izby sądowej 
sprawa została przekszaua sędzicmu śledczea I rew*- 
ru przy kijowskim sądzie okręgowym dia przeprowa- 
dzenia Śledziwa dodAixow ego. 


Z izby sądowej. 


Wczoraj r-zpocząła się pierwsza po furyach let 
ni.h Svvya spscyalnoi komisgi kijowsxie) izby sądowej 
z uśziałoim przedstawicieli stanów; sesyą potrwa przez 
cały ueSiąC. 

W czor l r zpatrzomo tylka jedną sprawę Barito- 
mieja i JKoracia Kostuckieł, oskarżonych o pobiciu le- 
śniczcego fastows<ich lasów rzędowych Filipa Kusznira, 
który ich złazał na kradzieży drzewa z lasa, 

lzb. srazała Burtiwmieja Kosteckiego (oj-s) na 
4 miesiące więz enia, syna zaś uniewinuiła, 


Sprawa prasowa. 


Wczoraj XII wydział kijowskiego sądu okręgc- 
wigo bez udaisiu sędzów przjsięgłych rozpatrywał 
sprawę rodakt. ra gazety cKijewskija Wiesti», Laona 
Radz cjowskieg”, Oskarżoneg) 0 Zamięszrzanie w rze- 
eżonej gnzocio notatki o dyslokacyi wojsk. 

Sąd skaza} p. Radziejówskiego na 200 rub. 
grzywny. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 
— (jo 
Ceny zboża. 
Rynek kijowski. Pszenica ozima pud 
L rb. 3 kop —1 rb. 05 kop. Żyto pud 64 k.— 
65 k p. Owies włościański pud od 52 kop.— 
do 55 k. Owies folwarczny pud 66—72 k. 


pos ada iuformacy o wydatkowanu z samj|Proso pud 61 — 68 kop. Gryks 68 — 70 


powyższych 
z roszltąj pieniędzy uiewiadomo. 
go min. praw wewn. 


140 tys. rb, co zae stalo sięjkop Groch Wiktorya pud 1 rub. 15 kop. 
| Wubec te-|— L rb. 25 kop, groch rychlik od 1 rub 
zawiadom ł na zelni-|80 top — 2 rb. 


na nasisnie. Mak pud 


ka kraju, ża, poaievaż po yeski cbigicyjse|j3 rb. 80 kop — 8 rb. 50 kop. Rzepak wio 


Wczoraj pr.ywieztona du 
szpitrl: Aleksundrowskiego jednego chorego 
Oprócz tego d' sapi- 
talu dostarczono zwłoki zmarł-go na cholerę. 


ka rotuje 1,202 wypadki a bŁhbnięć na cho- 
— W SPRAWIE NAPADU NA SKLEP RO- 
Palicys”nięła 4-go ucz 'stn'ka zbrojnówo 


piłow — aresztowana go na rynku Halick'm z rewol- 
Na rario Ho.enhery nie poznał go, 


rzędny. Do najlepszych jego kreacyi 
czyć należy Romea, którego odtwarzał jako 


Zarówno w klasyczno-romantycznym reper- 


I 3 


Cherson. — U zmarłej na parostatku 
„Orion“ osoby, która przybyła z Odesy, przez 
anrliza bakteryologiezna stwierdziła dżumę. 

Saratów. — Wystrzałem 7 rewolweru 
od: brał seb e życie przybyly z Kijowa wice- 
prokurator kijowskiej rzby sądowej Ott. 

Razań.—Na posła do Dumy Państwo- 
J-i wcj na miejsce smarlego ks. Wałkońskiego 
obrano obywutćla ziemskiego Aleksandsa 
Ssumachera—peździersikowca. 

Petersburg — Na cholsrę zw horowało 
39 osób, zmarło — 16, w szpitalach pozo- 
staje—562, 

Kazań. — Wieczorem na perostatzn 
rzą owym przybyii tu Stołygin i Kriwoszein. 


senny pud 1 rb. 33 kop. — 1 rb. 45 kp. 
Sczewica pud. 1 r. 25 kop.—1 rb. 30 kop. 
Jagły pud 1 rb.06 k p. — i rb. 15 kop. 
MąkaXvszenna (Z ałony znak) 9 rb. 25 kp — 
9 rb. 50 kop. Mąka pszenna (Zak tzer- 
wony I) 8 rb. 60: kop. — 8 rb. 75 kop. Mą- 
ka pszenna (czerwony H) 8 rb. 10 kop. — 
5 rb. 25k. Mąka pszenna (czarny I) 7 rb. 
60 kan—7 rb. 75 kop. Mąka pszenna (czar- 
ny Il) 7 rb. 10 kop.—7 rb. 25 kop. Mąka 
żytnia 2 gatacku. przesiana 6 rb. 25 kop— 
6 rb 35 kop. Mąka żytnia 8 intezden. 5 rb. 
50 kop. — 5 rb. 60 kcp (Gulunki mąki 
oudaiemy według marek młyne brodzkiego) 
Otręby pszenne grube 40 kop. — 43 kop. 


Telegramy. 


(Od korespondentów wiasnych ) 
Zakończenie strajku. 


Lwów.—Sirajk tramwajowy skończon 
Robotnicy ctrzymali poawyższenie płacy. 


Oiwaroie sejmu galicyjskiego. 


Lwów.—Nastąpiło otwarcie sejmu gali- 
cyjskiego. Pod zas otwarcla marszałek kra- 
jowy hr. Badeni w swej przemowis oma- 
wiał stosunki g s».darcza kroju, przyczem 


Otręby pszenne drobne 39 kop — 41 kop.| 437: zit połęp'enie z powodu wybryków ru- Pets ini i Ó 

H UMER T x > rsburg. — Minislier finansów po- 
Otręby żytnie 36 kop. — 38 kop. Kontczyna|*CD: . lakież stanowisko wobec  TuSi-| wrócił do PTA "—. m 
9ib. 0 kop. — 10 rb. Siem'ę liane 2 rb.| ÓW zajął nandestnik Babrzyński. Poseł ru- M:kcłajow. -- Minister marynarki po 


skl Tewlcki złożył deklsrecyę W Sprawie |omje 


15 kop. — 2 rb. 25 kop. Rzepak wysoki ź 
p p - à czynionych ukraińcom „krzywd“. 


1 rb. 35 kop. — 1 rb. 4d kop. Bobik koń. 
zi] Li he bi mąka kart.fiana 1 rb Cholera w Królestwio. 
MN. —= ; "=. 

Na kolejach Pal-Zach. Pszenica ozima| | Warszawa. — Zanotowano tutaj pierwszy 
pud 1 rb. 2 kop. — 1 rb. 4 kop. Żyto pud| *SPadek cholery azyatyckiej. 
58 kup. — 62 kop, Osies włoselański pud Skon 
52 kop. — 54 kop. sOwieszźfoiwarczny pud è 24 f 
65 kop. — 70 kop. Jęczmień pastewny õ5| Warszawa. —Zmarł współwłaściciel księ- 
kop. — 62 kop, jęczmień browar wy 80|8™ ni Jan Gebethner. 
kop. — 84 kop., gryka 65 kap — 68 kıp 


dzen u wyje:həł do Petarsberga. 
Sewastepoł. — Frzybyt profesor Reja, 
delegowary dla powsięcia średków ochron- 
nych przeciwko ch>lerze. 

Konkurs lutników. 

Petersburg. — Rozpoczął się wszechro- 
syjski kenkurs lotników. Pomimo wietrznej 
pozody odbyt sie szereg udatnych wzlotów. 

a T „Farmara* wznosili stę Efl- 
mow, kapitan Maciejewicz i porucznik Rud- 
Proso pud 60 kop. — 64 kop. ruch rych- p i lg pd niew. Maciejewicz za wzlot, trwający 44 mi- 
Uk pad | zb. 50 kop.— 1 rb. 55-kop. Bo |,, raga.—Dnia 7 go września rozpoczęła nuty, otrzymał ragrodę za utrzymanie się 

Rzepak 1 rb.|5® ko. ferencya przedstawicieli partyi cze |najdłużej w powietrzu, Rudniew utrzymał 

,g|Szich í niemieckich w sprawie wznowienia|się 40 min. Efimow dckonał trzech wzlo- 

działalności sejmu czeskiego. Marszałek kra-|tów, trwających razem 33 min. Porucznik 

ju książę Lobkow tz i namiestnik hr. Cou-|G>rszkow, lądując po dziesięciominutowym 

denhowe witali z w elką radością otwarcie | wzlucie, zeosuł aparat i doznał potluczeń. 

konferencji i wyranili nadzieję, że pomiędzy| Na aparatach „Bióciot* wznosili się poru- 

E api) partyami pokój zostanie przy-| cznik Matyjewicz (7 min ) i Knźm'ńskt (5 min ). 
wrócony. RZA 

P. Skarda oświadczył w imieniu przed- Ateny. — Zawisdoniiono urzędownie o 
stawicieli wszystk'ch stronnictw czeskich, | powołaniu d. 22 września rezerwistów z ro- 
co nastepuja: Z radością przyjęliśmy xapro- ku 1907—1998. Zwołanie odbędzie się zgod- 
szenie na tę konfereucyą. Obzeność nasza|nie z planem reorganizawyi. Manewry w Te- 
salii nie przyjdą do skutku, aby zapobiedz 


rub. 22 kop. — 1 rnb. 25 
pud 95 kop. — 1 rb. Otręby pszenne gru 
he 40 kop. 42 kop. Otręby pszenne 
drobne 37 kop. — 40 kop. Otrębyś, żytnie 
pud 36—38 kop. 


Kijswska giełda mięsna. W ciągu ty- 
goónia dostawiono do Kijowa 130 wołó”, 
1105 krów, 101 jałówek, 1302 wieprze. |Świadczy, żeśmy gotowi podać dłoń stron- 
Ubito: 114 wołów, 1,080 krów, 101 jałówek,|nictwom niemieckim do pokojowego uregu- rozmaitym fałszywym tłomaczeniom. 

1,265 wieprzów. lowania stosunków. Zależy nam na tem, zby Budapeszt. —W mieście i na prowincji 

Cena? hurtowa wcłu 85 tb. — 130 rb.|oba zamloszkujące ton kraj narody, cauły|skonsatowano 8 wypadki cholery azyatyc- 
(pud mięsa 6 rb. 20 kop. — 6 rb 60 kop.) |się tu zadowolonymi i mogły pracować nadjkiej. — Mohucz ogłoszono za ognisko epi- 
krowy 40 rb —do 90 rb. (pud mięsa 5 rh.— |Tozwojem kulturalnym i gospodarczym. Ure- demi! 

5 rb. 40 kup). Jałówki 28 rb. — 55 rb |guloxanie porządku publicznego w Csechach Do Budapesztu cholera została przy- 
Pud wieprzowiny 6 1b. 80 kop. — 7 rh.|musi atoli odpowiadać następującym  zasa- |nitsiona z zewnątrz. 
26 kop. dom: zabezpieczenie i ochrona zupełnego, Frankfurt nad Mensm.—Przybył z Kon- 

Przeciętna waga wołu 15 pudów, kro-|swobodnego rozwoju narodowego obu naro- |stantynopola ambasador Czarykow i odwie- 
wy 10 pudów, jałówki 6 pudów, wieprza —|dów w całym kraju, równocześnie jednak dsił ministra Izwolskiego. lzwolskij w czwar- 
5 pudów. otrzymanie całości kraju i jednolitości usta-|tek kończy kuracyę i wyjeżdża do iTegern- 

Przeciętna cena wiłu 100 rb, krowy— | wodawstwa. Słowom tym powinny odpowia- |8ee; następnie uda się do Wisbadenu, gdzie 
65 rb., jałówki — 35 rb. dać i czyny. Zadaniem obrad s.jmowych |zamieszka z rodziną na czas pobytu Ich Co- 

Mię:o dowożone — po 5 rb. 20 kop.|jest znalezienie drogi do urzeczywistnienia |Sarskich Mości w Hessen. 
za pud. tych zasad. Paryż —Konferencya w sprawie begro- 

„ W imieniu niem:ów poseł Eppinger o-|bocia zakończyła swoją pracę, jednogłośnie 
świadezył: przyjmując ustawę zrzeszenia się między- 
wanja i | Związek niemieckich posłów sejmowych | państwowego dla walki z bezrobociem. 
wh w dak Niny A przewsżn:e Ari uchwalł wziąć udział w tej konfe. 'noyi, bo Miejsce pobytu zarządu zrzeszenia o- 
wg ua soxnę emoiną. Ballyck:e orez archatgisl:kie i także posłowie niemieccy mają w i'm wiel- |epaczone zostsn:e przez komitet złożony z 
ki interes, aby sejm czeski był zdolny do|%41 Osób. 


drzewo iglaste zdobywa sobie coraz większy 1 cenniej- 
szy zbyt, zwłaszcza do Anglii. Eksport odnośay du > 

Sofia. — Król Ferdynand wyjechał do 
Węgier. 


Anglii wogóle wzmógł się bardzo zoacznie w stosnaka|pracy, gdyż wówczas spodziewają się speł- 

r Ne LAS ubiegłym. Ostatnimi czasy powstał | nienia narodowych Życzeń niemców. Stosun- 

sosny  Jodna % ym mlemięskich nabyła nisdaeno o. kl wprawdzie nie uzasadniają optymiemu,| „ Now Jork—Z Tokio donoszą do „Ass. 
koło 200 wagonów olchy. Firma berlińska W.: Her- ale niema też dostatecznego powodu do veinted Press”: „W gazecie „Chisisimbun* 
maou zakupiła na Wołynia obszar leśny 110 tys. dę-|zwątpienia, Pomyślny wynik uzyskać bądzie znajdują się szczegóły, dotyczące zamachu 
LR s wk « ye TW OBA nie- | można tylko wówczas, gdy obie strony coś|na życie cesarza japońskiego —Spiskowców 
miocki zlo tył w Tóno gub, Litr" 1 Rasi aè |opszczą ze owego jednostronnego stanowi: | aresztowano". 

Tak Bi rywafizacya o podbój eśnyst bogactw |Sxa. Nle powinno być ani zwycięzców, ani Londyn — „Times“ pisze: „Wiadomości 
państwa i tu rezigrywg sią pbin'ędzy Z-ms najwięśsze- |Gwyciężonych. sakja : odpowiedniego -u-| Radqhodząca z J'ęasąsAri ŚGIAJCZY,.„ŻĄ By- 
e R R i PE Tak 3 wszo | względaienia Interesów niemieckich w spru-|tuscya na granicy indo-afzańskiej staje się 
go r 4 RH a i a A wach narodowościowych dać mogą nie ogól-| dość poważną. Oprócz dalszego podżegania 
ych. T|nikowe oświadczenia stronnictw 1 przywód-| władz afzańskich do napadów rozbójniczych, 
BA GRY NECZIENIESKE © lecs czyny. Mówca przeciwny jest| w ostatnich czarach w Kabulu niektórzy do- 

beż | SĘ mia po Wea zasadnicze- wolty ugłłowaii ws;wołeć zaburzenia wśród 
NE * ò mi zagadnieniami, a radzi, ażsby przystąpio-| plemion, a w szczególności wśród sfrydów. 
Osłałnis wiadomości. no od razu do obrad ned pozzezegó ŚR przypuszczają, że raburzenia wybuchną po 
Zw PEER Para spornami. tw kia Euir bucharski widocznie nie 
9 ; r. Ciam artinie w imieniu konger-||est poinformowany o stanie rzaczy. 

Me aa e Ea wę s watystów obszarników wyraził nadzieję, że Urmia—Kurdowie, podżegani przez tur- 
M oaala alla komik, a | A Lola r ugoda przyjdzie do skutku. ków opanowali kopalnią soli w okręgu Dv, 

Pó: ub na md. za | około u- Pa szeregu przemówień różnych mów-|na ika ła 4 
|) ank" Seo nia yznawano ztowom |” uchwalono uruchomienie sejmu cze- Teheran —W meczecie w dzień pod- 
(oka óne przy Bio sklego. czas modlitwy zabity został masztechid 

Gimnazyum im. Słowackiego. W Orto- Z sejmu finlandzkiego. m > ojj |. RO SI 
"OJ a (A, R poświęzozą zj Helsingfors.—Frakoye postanowiły, aby Berl n —„Morg. Post“ donosi, że wy- 
am edz Si i u E i eea toż nego | sejm odmówił rozwałania wuiesionych  pro- | dawnietwo „Ulschtein* pestanowiło urządzić 
im wa u ke o et = ozoneg o jektów prawa. Mechelin w rezmowie z przed- | międzynarodowe zawody awiatorów w 1911 
przez "Rek a ną HA in u g: Ba, stawicielami prasy powiedzłat, iż wykonanie|r., naznaczając 100 tys, mare« nagrody; dy- 
Woęcłaszonoł mu a azemówie ią | |? 59 postanowienia nie może być w skutkach |etans Paryż Berlin. Jest to najwyższa z 

Vygło zo = a A Przemówienia lj swych gorszem, niż gdyby sejm był po |naznaczonych dotychczas nagród n.emiec- 
odczytano liizne tel gramy, Z panwinszowa | mocnym przy burzeniu odwiecznych praw|ki h dla lotników. 

niami, oraa życzeniami. Dwie pierwsze kla ż 

sy gimnazyum mają już 150-iu uczniów. 


P.nlandyi. Cesarz Wilhe'm w Austryi. 

Zgon Kainza. Zmarł Józef Kainz, naj- ` Wiedeń —Zrana Franciszek Józef odwie- 
znakomitszy ze współczesnych aktorów nie ' dził cesarza niemieckiego. W południe ce- 
mieckich. Pierwotnie występował w te- sarz Wilhelm przybył do ratusza, witany 
atrach berlińskich, następnie byi przez dłuż- uroczyście przez burmistrza i przedstawi- 
szy czas artystą Burgu wiedeńskiego, a w Pegłoski. cieli miasta. Na przemówienia powitalne 
końcu nia należał do żadnego taatru, lecz Petersburg —Wedłag krążących pogło-|burmistrza ceszrz Wilhelm odpowiedział 
ukazywał stę w swych kreacyach wybitnych |sek w razie m'enowania Kokowc«wa amba-|długą mową, w której podziękowawszy mie- 
na różnych scenach. sadorem w Paryżu stanowisko ministrajszkańcom Wiednia za wspaniałe przyjęcie, 

Był to talent dramatyczny pierwszo- |skarbu wostanie powierzone Dawydowowi. |zeznaczył, że pustanowienie rady miejskiej, 
zall- 52 dotyczące nazwania ulicy „Park-Riug* jego 

Różne. imieniem wzruszyło go głęboko, jesu bowiem 

Petersburg. — Znana współpracownicz-|dowodem wysokiej czci dla obcego menar- 
ka gazet konserwstywaych, Marya Griącz-|chy, a oprócz tego świadczy o przyjsźni 
i serdecznej syrmpatył łączącej obywateli 


— Eksport leśny. Z Anglii nadeszły liczne i 
dnże zapotrzebowania na lośay materyal z Rosyi. Za- 


Powrót Stołypina. 


Petersburg. — Prezes rady ministrów 
Stołypin powraca w przyszłym tygodniu. 


wvjelenie młodej, niemal chłopięcej miłości. 


tuarze niemieckim, w utworach Schillera i|kowaka, podczas podróży z Lindynu do Pe- 


Goethego, jak w całej modernistycznej sztu |tersburga zadusiła w napaczie szaleństwa | Wiednia z cesarzem niemieckim. Z drugiej 


swego sześcioletn ego syna, poczem usiłowa-|etrony postanowienie to wskazuje, że mia- 
ła odebrać sobie Życie. @. oddana została |sto Wiedeń było zadowolone, gdy w chwili 
w ręce policyi niemiecklej. tak poważnej «Ji i we wspaniałej 

irkuck. -— Pisarze zarządu artyleryi za|zbroi stanął przy boku cesarza Austryi. Po- 
stanowlenie to, — mówił cesarz — jest tem- 
bardziej godne uwagi, że zapadło w 80 letnią 


ce wzbijał się na wyżyny artyzmu. 
Uzbrojenia austryackie. Prasa niemiec- 
ka zwraca uwagę, Że austryackie minister- 
stwo finansów nie przychyliło się da Żądx- 
nego przez ministerstwo wojny podwyższe |wydanie tajnych dakumentów skazani zo- 
nia na ten rok kredytów wojennych o sto|stali du ciężkich robót. 
milionów koron dla armii lądowej i 80 mil. Petersburg. — W kuluarach krątą po-|roczni-ę urodzin monarchy, którego naród 
na marynarkę, redukując to żątanie do 20|głoski, iż nacyonałtści zamierzają przepro-|niemiscki otacza sordecznym i głębokim 
mil. na armię i 35 mil. na flotę. Dzisiejsza |wadzić kandydaturę ks. Wołkońskiego na|szacunkiem, i na którego sam Wilhelm spo- 
„Reichsboete* pisze, że rząd niemiecki został | prezydenta Damy Pańrtwowej. gląda z czcią jak na przyjaciela i jak na 
tą znaczną redukcyą niemile zastoczony, Petersburg. — Minister oświaty Szware|symbol u-sabiający zaparcia się siebie i 
zmienia to bowiem ogromnie program za |sawlesił działalność komisyi studenckiej wy-|spełnien'a obowiązku. Wyraziwszy nastę- 
mierzonych reform w austryaekiej armii ;|działu tl>logisznego, która pośredniczyła p-|pnie życzenie, aby Bóg długo jeszcze zacho- 
flocie, e dla CE: jako dla mooerstwa | między stadentimi a profesorami. val Adon stolicy i państwa przy życiu 
sprzymierzonego, nie może być rzeczą obc- z ka, monsrchę, Wilhełm trzykrotnie krzyknął 
jętną Wobec obecnej sytuacyi wewnętrz- (Od Agencyi Petersburskiej). „harra“ na cześć Rzdrełsska E Po 
uej w Austryi, nie ma się co łudzić, aby w Petersburg. — O„łeszone zostały prze-| mowie rozległy się entuzyastyczne okrzyki 
delegpacyach przywrócono pierwotny projekt |pisy w sprawie dozoru nad osobami, przy | „hoch" i „hurra“. Przemówienia przerywa- 
ministerstwa wojny. jeżdżającemi z miejscowości opanowanych |ne było niejednokrotnie okrzykami zadowo- 
Votum nieufności. Zzromadzenie wy-| przez dżumę. lenia. O g. Lej po pułudniu u ambasadora 
borców w Nowym Sączu wyraziło nieobec- Kazań. — Onegdaj na dystansie Ka-|niemieckiego odbyło się śniadenie, na któ- 
nemu posłowi Germanowi votum nieufności |nenburg-Pawelec wykoleił sę pociąg towa-|rem byli cbecni obydwaj monarchowie i ar- 
t zażądało, aby złożył mandat poselki. rowo osobowy. Pięć wagonów rozbitych, za-|cyksiążęta Franciszek - Ferdynand i Fry- 
Kongres niemiecktej socyałnej demokra- | bity konduktor. deryk. 
W niedzielę otwarty został w Ma:de Odese. — Izba sądowa skazała na 2 lata wiedeń. — Cesarz niemiecki dnia 8-go 
burgu kongres niemieckiej s.-d. Bierze w|i osiem miesięcy ciężkich robót Hartenstej.| września o godzinie 9:ej wiecz rem wyjechał 
nim udział 450 delegatów. W rokn zeszłym |na, oskarżonego o nałeżenie do międzynaro-| do S gmaringen. Cesarz Franciszek Józef 
na zjeźlzie lipskim było tylko 339 delega-|dowej grnpy anarchistów i o napad zbsod-|towarzyszył do:tojnemu gościowi do dworva. 
tów. Na ob enym zjeździe jest reprezento- |niczy na ku.ca Meyera w Brukseli. Poż-goanie monarchów było jak najserdecz- 
waaych 80,000 kobiet towarzyszex. Na zjeź Odesa — W ciągu 5 dni zachorowało| niejsze. Monarchowie ucałowali się trzykro. 
dzie poruszona będzie głośna sprawa sejmo-|na dżumę 7 o ód, zmarła 1. tnie i uścisnę!i sobie dłonie. 
wego głosowania socyalistów badeńskich. Tuła.—R :siński na aeroplane „Bleriot“ Wiedeń — Wieczerem w pełacu „S.0:- 
wzniósł się na wysokość 40 metrów; wzlotjbrunn* odbzł się galowy obiad na cześć ce- 
trwał 2 minuty, na skręc e aeroplan spadł|sarza niemieckiego, na którym byli obecni 
i vleg} rozbiciu; awiator doznał stłucze-| obydwaj monarchowie, członkowie domu ce- 
nia nogi. sarskiego i wyżsi dostojnicy. 


cyi. 


Z Wilna. 


—)oo(— 
5go września. 


Wczoraj już od południa miasto cieka- 
wy przedstawiało widok; w stronę placu wy- 
ścigowego podążać zaczęli ludzie, wytwarza- 
jac nieprzerwany strumień, który wzrastał 
i wzrastał z każdą godziną, by stworzyć 
nieprzeliczone tłumy wokoło płacu, z które- 
go miał wznieść się p. Haber Włyński. Uli- 
ce miasta opustoszały, tramwaje oblężone, 
dorożki przepłacane wiozły chciwych wrażeń 
szczęśliwców, nie potrzebujących z naraże- 
niem życia zdobywać sobie miejsca na pla- 
cu. Ale jak jednych tak drugich spotkał 
srogi zawód; jak na komendę w chwili, gdy 
z wytężoną uwagą śledsono pilota, przygoto- 
wującego się do wzlotu, lunął deszcz, tak 
vlewny, że o wzl;cia myśleć nie było można. 

Gdy ogłoszono, ż3 wzlutów nie będzie, 
zwiedziony tłum rzucił się do kas po odbiór 
pieniędzy; nie pomogły tłómaczenia, że w tej 
chwili jest to niepodobieństwem, tłum do- 
magał się albo pieniędzy, albo wzlotu, osa: 
czył aeroplan, grożąc połamaniem. Nie by- 
ło rady: gdy deszcz ustał, pilot musiał dać 
przedstawienie. Puscił motor i podniósł się 
na wysosość 12 arszynów, trzymał się w po- 
wietrau minutą i 39 sekund i wylądował. 
Po kilkunastu minutuch wzniósł się raz 
jeszcze i utrzymał się w powietrzu minutę 
i 26 sekund. 

Niezrażony tłum podążył jednak i dziś 
na obiecany wzlot, a szare chmury już za- 
wczasu zasnuwają błękit nieba. 

Odbywają się dziś też wyścigi cykli- 
stów; popisują się EA przybyli z rozma- 
itych stron; przed kilku laty, gdy prezesem 
Tow. cyklistów był obecny posei Stanisław 
Wańkowicz, na wyścigach zbierało się cała 
„towarzystwo*, teraz interesują się nimi tyl- 
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Miał się odbyé w Wilnie zjazd przed- 
stawicieli żydowskiego Towarzystwa rzemie- 
ślniezo-rolnego dla omówienia warunków 
polepszenia bytu żydów rzemieślników. Wła- 
dze jednak na ten zjazd nie pozwoliły, 
twierdząc, że sprawy, mające być omawia- 
ne na projektowanym zjezdzie, mają znacze- 
nie ogólne, a więc muszą być wniesione 
na zjeździe rzemieślniczym, który odbędzie 
się w Petersburgu w 1911 roku. 

Ministerstwo spr. wewn. zawiadomiło 
gubernatora, że nie stawia przeszkód zjazdo- 
wi ziemian w dniu 25 września dla wybra- 
nia posła do Rudy Państwa z gub. wileń- 
skiej. Będziemy więc przeżywać znów ciekawą 
chwilę. 

P. Emilia Węsławska, pociągnięta do 
odpowiedzialności sądowej na mocy artyku- 
łów 129 — 1 — 2 — 6; 128 i 1034* za wy- 
danie podręcznika „Pogadanek z kobietą 
z ludu“, po badaniu u szdziego śledczego, 
złożyć musiała 500 rb. kaucyi; jak przy- 
puszczają, sprawa prędko będz'e wniesiona 
na kadencyę sądową. 

Mnożą się sprawy prasowe. „Goniec 
Oodzienny* ma ich aż cztery, „Kuryer Li- 
tawski* — dwie, „Wiedza“ — dwie it. p. 

Z Poniewieża pisza, że do seminaryum 
nauczycielskiego zdawało przeszło 50 Dtwi- 
nów, przyjęto tylko 2; egzamin odbywał się 
nie razem z rosyansmi, ale osobno. 

Otworzono w Poniewieżu dwuklasową 
szkołę żeńską, pierwszą tego rodzaju filię 
Tow. litewskiego „Saule*. Za naukę płaci 
się 20 rb. rocznie, a z utrzymaniem 150 rb. 

Dzięsi inicyatywie Tow. rolniczego 
rówieńskiego, powstaje cały szereg „sadów 
wzorowych włościańskich dochodowych“. 
Otrzymano na ten cel zapomogę pieniężną 
z Petersburga i przy dobrze obmyślanej or- 
ganizacyi przystąpiono do ich zarładania. 
Włościanin otrzymuje od Tow. rolniczego 
rówieńskiego 70 szczepów jabłoni, za 7 rb. 
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mywać sad tak, by się stał wzorem dla ca- 
łej gminy; 2) musi każdemu udzielać wy- 
jaśnień w kwestyi urządzania takich sadów; 
8) wpływać na swych sąsładów i namawiać, 
by takie sady zakładeli u siebie. 

W roku bieżącym powstanie 10 pierw- 
szych sadów wzorowych w gub. kowieńskiej 
W przyszłym roku znowu w 10 gminac 
będą załużone, i taka praca trwać będzie d? 
chwili zaopatrzenia wszystkich 153 gmin 
w „sady wzorowe*. W chwili przechodze- 
nia na kolonie, wielka to pomoc dla gospo- 
darza małorolnego. E. W. 


Polska szkoła górnicza, 


Poiska szkoła górnicza w Dąbrowie na 
Sląsku — założona w r. 1907 przez delega- 
cyę polskich górników i hutników — rozpo- 
czyna obecnie czwarty rok szkolny istnienia. 
W ruku bieżącym poraz pierwszy prowadzo- 
ne będą rówaocześnie dwa kursy, a miano- 
wioie: przygotowawczy í fachowy, dotąd 
bowiem ze względu na niezupeinie uregulo- 
wane stosunki finansowe szkoły prowadzono 
naukę w cyklach dwuletnich, tak, że szkoła 
tylko raz na 2 lata przyjmowała uczniów, 
którzy ją po 2 latach opuszczają, poczem 
znowu następują nowe wpisy. Odtąd jed- 
nak wskutek zupełnego zabezpieczenia finan- 
sowego bytu Zysk wpisy będą się odby- 
wały co rox, a wskutek równoczesnego pro- 
wadzenia dwóch kursów szkoła wydawać 
będzie również co rok ukwalifikowanych 
kandydatów na dozorców górniczych. Rz 
poczęcie tej nowej ery zaświadczy dowod- 
nie o dalszem utrwalentu się dzieła delege- 
cyi G. H. P, jak również o jej stałej pie- 
czy nad szkołą. Zaznaczyć zaś trzeba wy- 
rażnie, że zakusy na szkołę ze strony naro 
dowościowych jej nieprzyjaciół nie ustają 
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Na roz szkolny 1910/11 przechodzi 
z ukończonego na wiosnę kursu przygoto- 
wawczego 21.uczniów na kurs fachowy. Na 
rozpoczynający się obecnie kurs przygoto- 
wawczy zgłosiło się do wpisu 43 kandyda- 
tów, z czego 2 odrzucono z powodu braku 
kwelifikacyi. Ze zgłoszonych przyjęto 2 na 
podstawie kwalifikacyi i postanowień statu- 
tu bez egzaminów na kurs przygotowawczy, 
39 zaś dopuszczono do egzaminu wstępnego. 
Zgłosiło się doń 35 kandydatów, z których 
komisya 28 uznała xa uzdolnionych. Z 
powodu  tendencyi ograniczania liczby 
uczniów ze względów pedagogicznych do 20, 
zapewne i z tych zupełnie zresztą ukwalifi- 
kowanych i uzdolnionych uczniów część nie 
będzie mogła być przyjętą do szkoły. 
> Około połowy kandydatów pochodzi ze 
Sląska, reszta z Galicyi, Królestwa Pulskie- 
go i Niemiec. 

Nadmiar zgłoszeń wykazuje dowodnie, 
jak wielkiej istotnej potrzebie polskiego prze- 
mysiu górniczego zaradza dzieło delegacji 
i Związku polskich górników i hutników. 

Prezesem komitetu szkolnego jest po- 
sel do parlamentu, Jan Zarański, kierowni- 
kiem szkoły inż. Leopoid Szef :r. 


uryerek Odeski. 


C] Wybory uzupełniające posła do Du- 
my Państwowej przeszły zupełnie podług 
szablonu pierwszych wyborów, jednak ośmie- 
leni doznanem powodzeniem i bezksrnością 
prawicowcy podaieśli głowę i działali jesz- 
cze więcej bezwyględnie. Prócz automobi- 
łów, które znów wynajęte na dzień cały 
przelatywały po mieście, dodać należy nowe 
sztuczki, jak rozsyłanie biletów wizytowych 
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tek wyborczych, prowadzące do unieważnie- 
nia tychże, jak również prasya moralna, 
Jacyś „nieznani ludzie“ obch: dzili domy bo- 
gatszych wyborców, strasząc sporządzeniem 
protokółów sanitarnych i karami, jeśli 
tylko będą głosować za Czuuszańskim; u sal 
wyborczych zbierały sę szeregi całe „nie: 
znanych młodzieńców", którzy cgzaminowali 
wchodzących, wymagali okazania sobie kart 
wstępu, dsmagali się, aby podawano głosy 
za prawicowców. Gdy dodamy to tego sze- 
regi szykan ze strony komisyi wyborczych, 
zrozumiemy, ż8 wybór barona Ronaud przy 
tych warunkach można było zgóry przewi- 
dzieć, co też się i stało. 


C} Dom polski w Odesie otworzył swoje 
podwoje. W niedzielę ubiegłą odegrano „Za- 
grodę Sobkową* oraz odbyły się tańce. Bi- 
blioteka i czytelaia funkcyonują. 

C] Wystawa zoologiczna cieszy się o- 
gromnem powodzeniem z powodu przybycia 
znanego w całej Rosyi Zooparku Fale Feina 
w majątku Ascznia Nowa (gub. Taurydzkiej). 
Od lat kilkunastu p. F. zajmuje się nietylko 
hodowlą różnych zwierząt, ale krzyżowaniem 
ich i aklimatyzacyą. Na wystawie widzimy 
ER sk żubry, bizony, zebry, oraz gatun- 

i nowe tych zwierząt, pochydząże z krayże- 
wania ich ze zwierzętami swojskiemi, jak np. 
żubra z krową ukraińską. Prześliczne są ła- 
będzie białe i czarne, ibisy, flamingo, gołę- 
bie, oraz kali ;rnijskia przepiórki. Obecność 
zwierząt tych ogromnie wpłynęła na frek- 
wencję gości wystawowych, zwłaszcza dzia- 
twy. 


REDAKTORZY I WxDAWOY 
TOMASZ MICHALOWZKI 


i że tej troskliwej bacznej opieki nad 


wapna do zaprawy dołów przy sadzenin 
łą ze strony społeczeństwa polskiego i 


i 10 rb. gotówki, jako pomoc przy cgrodze- 
niu sadu wzorowego. Za to musi 1) utrzy- 


ko amatorowie tego sportu; straciło Tow. 
cyklistów dawny swój charakter, stając się 
zupełnie międzynarodowem. 


gacyi górniczej bardzo jeszcze potrzeba. 


szko- 


Czauszańskiego, 
dele- 


mylnie Aleksander Władi 


w których tenże nazwany 


mirowicz, zamiast 


Wasiljewicz, cel — błędne oznaczenie kar- 


ANTONI CZERWIŃSKI. 


metalowe i żelazne 4 


Główre 


WYROBU FABRYKI Niwiński, Kreszczatyk; H. Aleks's, W.-Wło- 

dzimierska róg Złotych Wrót. Główne składy 

Ak i T ł SEP i, w Odosie: P. Blank, Richelieu 25; M. Au- 
cyjnego Owarzy$ wa derski, Deribasowska. W Fstrzegać się naśladownictw! 19421 


ijowska 1-sza 
Sala £icytacyjna 


(Kreszczatyk Nr £7 drug’ piętro na- 
przeciwko Prereznoj). 

ioickzem za- 

Licytator miejski Sadma e 

dn. 10-go września o g. 12 w dzień w 

lokalu. sali licytacyjnej odbędzie się 


E 
Licytacya. 
Przeznaczone do sprzedsży: najrozmaj - 
tsze meble, lustra, łóżka, cbrazy, dy- 
wany, portyory, lampy, kandelabry, 
brouzy, porcelana, zogarki, mel hior, 
fortopiany, fisharmonie, lornetki, sa- 
mowary, rozmaite figurki, instrumepty 
muzyczno, kostiyamy damskie, suknie, 
kapólusze, rowery i wiele innych 

rzeczy. 

Oglądać można codziennie od 
10 rano do 6 wiśczurem Sala li- 
cytacyjna przyjmuje w ko- 
mis najrozmaltsze rzeczy do 
sprzedaży z licytacyi. 16253 


H i 7 Ri. Kat. Tow. 
„Biuro pracy Doir. Mato- 
Zytomierska 8, telef, 1788. Rokomənd. 
natczycielki, bony, oficyal., rzemieśln- 
i waiolką służbę ARE Przy biurze 
współmieszkanie d!a sznxsjących pracy 
młodych ka:oliczek p. n. „Sukronieka 
S-tej Jadwigi“, 12774 


DIMŃNE ANIE 


wiązene według ostatniej mdy. 


M. ostisi jia 


w WARSZAWIE. 


Wyłączna sprzedaż i fabryczny skład 
w KIJOWIE "= 


w MAGAZYNIE 


J. Kimajer 


Mikołajowska W 13, 


CEWYFABRYCZNE. 


Warszawskie T-wo SKIadów TOWAKOWYCHI/ Xtóra z Pań 


2 udzielaniem pożyczek hi 


a a a a LJ S s a 
Składy miejskie—plac Broni w Warszawie. : Dziecinne kostyumy 
Adr. telegr.: «Warszawa— Warant». „ĘĄ, > KI JOWIE ubranka, paliociki 
Kapitał zakładowy 500,000 rubli. wsz W teh || Dielt "TM 
a 1) i oj towary na przechowanie i do przeekspedycwania na pra- ws a A + KJ Bielizna ciepła 
wach tranzytowych, 
. 2) Wydajs pożyczki podz towary do 80 proc. warteści podłog otakso- wystawę Jegerowska f 
wania. aro S. ` y ; oryginal- | {z woy w:elblądziej i in. 
5) Przyjzuje inkasowanie i zlecenia co do komisowego kupna i sprze- nyok AH 
daży zboża, mąki, produktów rolniczych i t. p. | 4 y Dla Myśliwych 
Obszorno sucha składy m eszczą w sobie do 1,000 wagonów i są połą- PARYSKICH = y aa 
czone bezpośrednie z szeroko i wązkotorowomi kclsjami. ' amakish ea . RY PE 
Dla rejonu kijowskiego a wszystkich naszych operacyach daje infrmacye d ES ES A ać 
i przyjmuje zgłoszenia 19258 (/ kapeluszy || Dla oierpiących 


5 
p. Bolesław Szulc, Kantor Szule i Szober, Kijów, plac Dumy 3. 
Adr. tolegr.: «K'jòw—Szulbar». "łelcfon Ne 27-84. 


s(orzysłajcie z chwili! 


w masszwnie r PA 


w sklepie p.f. 


Andrée 


PROREZNA 2. 


na reumatyzm 


specjalna bielizna, ka- 
masza, pończochy i in. 
Nabywać można dogodnie i po conach 
sumionnych tylko w magazyni? 
Czesko - Rssyjskisj Machaniczne| 
pracowni wyrobów ialalel 


„6. W. ANDRLE W.-Wasyikowska 10, 


Aikku 19128 


M 
Neea 
IKONI xroszozatyk a|! LA Skromne wynagrodzenie 


|pos.uk. po ady raurzyciajki na wyjazd. 
da począt. dzieci Andrzejowski zjażd 


trwa w dałszym ciągn 


os l yprzoaa z| poświad. 3; yi HOTEL | 
męskiego, damskiego i dziecinnego 19292 | Ta g'uniowska I m 9. 19352 S g 
| obuwia i rzeczy do podróży | Kuchmistrz Jte aaah p r 


krakowiak, spccyal. w swym (fa ha z 
„dobr. rekowend. posznsuje posady, Ki- 
|Jauowski zsułek 13 m. 2. 19354 


ı Poszukuję posady 


jzarządzającego majątkiem, buchaitera, 


Nowo odrestaurowane 838 z elek- fi 

trycznem oświetleniem. Od 1 rb. 

do 4 rb. za dobę i od 20de 100 rb. 
miesięcznie. 18486 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 
spocyalne pa- 


il 
| 


owe OCZYySZ- G 4 <a H ce Wy a Kijów, Prorazna2 JAA DARA 2 
czanie ubrań a 5 w d. E MSŁ: 1 i poważne rof-rencye 8 R KŻ Gani a ku ck ni a 


w Administracyi 


Wielkim złotym medalem, 22e- 


: = Ą z : 7 . 1 — 4 po połuduiu 
i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu.'| (duż okój 6.7555 E 
obstalunki śpieszne wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. :2 sr A n po kop. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: : 0416 do 80 tys. rh. |Zopa — 10 kop. mięso 15 kop. Fun 


s 
) i : j mogę dać na majątek polski Inb rosyi. uklejowaka» 26 m. l. 
jedwabne, woiniane, pluszowe, atłasowe it. d. Firanki, portyery, suknie balo- ; j 


i wi | a w Zach. K 
we, szynelo, kitle, marynarki, peninary kolorowe i inne. Przyjm. de pra-: pośrednie: eń 


mia bioliznę, kołnierze, mankioty. Prasowanie wsdług metody zagranicznej: | Hryniewieckiemu. 


ZE parowa czyszeze- 


Firma nagrodzona Ae 


19219 Koła Kobiet Polek. Daje obiady cd 


Of rty listowne hez- korepetytor. duforma- 
i cye księgarnia L. Idzi- 


kowskiego. į 19336 


"Tag YW 


wypróbowanego środza bardzo prosty. Muó- 

stwo podziękowań. Do nabycia w składach 

aptecznych po 3 rb. pud. (bez przyborów, ilość 
podwójna 5 rb.), alho wysyła za zaliczką. 
W. Zołnowski, Warszawa, Zielna 4. 


skio T wo Handlu Tow. Aptecznymi; K. O 


Siwyim włosom 


Stopniowo i nieznacznie przywraca naitnralny kolor i miękkość bozwarun- 


kowo nieszkodliwy środek Régénérateur 
Orlentine” firmy Parfumerie d'0- 
n rient. Sposób użycia təgo 


składy w Kijowie: Południowo-Rosyj- 


Ki Administrari. 


Dla udostępnienia prenamerat. «Dzier- {9 


„nika Kiyjowskiegoa nabycia na warnn- 

kach najdogodniejszych książek, nie- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozumieliśmy się x wydawcami i odstę- 
pujemy 


po cenie Zniżonej 


wyłacznie tylko naszym prenumeratoroke 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


z tomy, 60 ilustracyi Ilinicza, dużą me- 

pa Polski z podziałem ua wcjewództwa 

Cena dla prenumeratorów «Dziouniką 
Kijowskiego»: 


Rb. 1 kop. 40 | Rb. 1 kop. 60 


(w bradzurze). (w Dprawie). 


Na prowincyę wysyłamy ta zaliczenie» 
z dołączen'em kosztów przesyłki; 


36 KRESZCZATYK 36. 


MEBLE 


stylowe z rozmait, drzewa 


donógzf całkowito urządz. 
omów, biur nx Z dobrze 
I p nowe urysch= 
niętego drzewa, używane i sta 
rożytne, nabyte wyjątkowo 


OKAZYJNIE 


sprzedają się 19389 


TANIO 


w składzie mebli i rzeczy okazyjnych 


BRIC-A-BRĄC 


„Starina i Roskosz“ 


Kreszczałyk 36. 
wejście frontowe wprost Luterańskiej 
Prosimy zapamiętać adresi 


Wielki wybór: osz: 


bronzów, 
A kryszta- 
łów, kosztowności i t. p. 


przedmiotów 


uiezbędnych i zbytkow nvch. 


RAGR.W. ZŁOT. MEDALEM w PARYŻU. 


19340 
Apieczny skład ze stałą klienielą, w 


ru hl. miej. natychm. sprzed. si». Dow. 
od 10—12. W.-Podwalna 6 m. 8 (fron- 
towe wejścia). 1933 


Specyalna pracownia 


damskiej i męskiej bializny Tromp- 
czyńskiej. Kreszczatyk 43 — 14. 
19251 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


«| Osoba w Średnim wieku 


) Niesłychana nowość w Rosyi! 
j Wielka oszczędność 
czasu i pracy! 


1 osiąga się to przez użycie środka 


„JUROKSIL” | 


gdyż używając gn 
nie potrzeba prać 
bielizny, a tylko 
wymieszać i prze- 
płukać w zimnej 
wodzie. _ luroksii 
nle zawiera w 80- 
bie chlorku i nie 
| ma nic wspóluego 
z mydłami w prosz- 
ku. Juroksił de- 
j zynfekuje bleliznę, 
co ma ogromna 
znaczenie, zwłasz- 
cza wobec mpide- 
j mü i chorób za- 
- raźliwych. 
Sprzedaż 


w Poł. Ros. T-wie Handlu 
| Towar. Aptecz. w Kijowie. 


Instit utrice 


(diplomo frauç. super. donna leçons 
th. prat. litteraturo. Boulw. do pi 


8 1. 2. Vis. 3 — 5. 9356 
ukoń. warszaw. gima. udz. 


Stud. lekcyi, zo wszyst. przedm. 
kursu gimnazyal., także jęz. polsk., 
niem. Of. Adm. «Dz, Kij.c dla N. Z. 
19367, 

Poleca paryżankę | niemka 
(frebl.), wykładającą według systemu 
poglądowego, oraz doświadczcne nau- 
czyciel. z ianych przedm. Gromoawe- 
ska. kursy jęz. obcych. Prorezna 27, 
róg W.-Włodzimierskiej. 19368 
Mł d on-rgiczuy CZłOoWieK (praw 
0 nik) poszukuje Pom se 
krat osnbist., lektira i t p. M.-Bł:go 
wi6s.czeńska 52 m. 1. A. zie 


Osoba w Średnim wieku 
Oszukeje posady naucz. wychowawcz. 
ub do towarzyst.. jęz. franc., polsk. 
lit, ros. bardzo dobrze ni*m. i muz., 
dob rosyjsk. w zakresie niż. kl. giwn 
Humań, Targowa 12, R. W. 19332 


Restauruję stero i nowo Oazy, 


długo!cinia praktyk 
niedrogo. Dm'trowska Nr 10 w p 
dwfrzu. Tuż sprzed. się pianino. 19390 
gtudontka 4go Kursu lost, Handi. 
poszokuje pokoju za lekcyę. 
Adres: Kroszczavyk 40 m, 3, fotografia 
A. IB: 19391 
Student politechniki 
(medalista) doświadez. Korepet , poszuk. 
lekeyi, robót kroślarskich lub kondycyi. 
į Bibik-Bulwar 93 m. 22. R. Jankowski. 
i 1959 k 


dy 
J- 


zyki: niamiecki, łacina, 
olski, rosyjski. Adres: 
Padół, Chorewaji 2 m. 7. 19395 


= 2 
Uczenica © 


szk. Totkowskiogo wyższ. kursu ud:iela 
„lakcyi muzyki. Gog J"wska 7 m. 12. 


| Dęby diametru 

łod 6ipół werszków: i zwy:oj poszukuje 

frma zagraniczna boz pośredników* 

E. Heinemano, Prorezna 5, mieszk. 5, 
19 


104 
Polka 


possukuja minjsza nauczy- 
zna prakt. 


cielki dv dzieci trzeciej Xl, 
niem i franc., dłogilain. 
rakt., stacya M szny, G.rzolnia 5 fij- 
a M. Wirlogórskiej. 19360 


Potrzebna panna 


wysoka, zgrabna, z ładrą f gurą do ma 
gazynu >W. J. MAKDLc. Kre:zcza- 
tyk 42. Zwracać sią oi 10—12 rano. 

19388 


poszukuje miejsca przy gospodarstsie, 
zną się na kodowli drobin, trzody chlew 
noj etc, p s. dobre świadectwa i roko- 
mordacye osób wiaregodnych. Adres: 
w  Adininistracyi »Dzienuika Kijow- 
skicgoc. 19412 


mee Z OO 


Kijów, Kreszczntyk 42 w. 24, 


| | kaja Nr 2, 


== |lowski Nr 9 m. 1 


BER e e r w 


Rachunkowość w abonamencie. %32 
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t ht IF m | beoi daet ge 5 
Dostęp dla każdran zam 


Jest do wydzierżawienia 
na Wołyniu świeżo zbudowany młyn 
wedny. Wiadomość: poczta Torezyn, 


gub. wołyńska wieś Hat” dla Michaliny 


Cieszkowsk'61. 141 1 
pokoje 

z osobn we.ściem i el ktr. Fundukle: 

jowska 26 m. 7. 19423 


lka, pr szukuje posady. 
Mamka, Szulaw 8, AJ Zrndż 
i 


Młody czlowiek, 


wykształcenie srednie, sympatyczna po- 
wierzchowność, bardzo dobre obejście, 
poszukuje posady biurowoj; przyjmie 
sekretaryat osobisty, Oferty: >Foriu- 
nate, Administr. »Dzien. Kij.« 19419 


a sóriease Instini- 
atiSIeNIE te cherne leçon 
conversation, tte- 


viis literature ócrire. Zaułek Michaj- 

19426 
auczycielka Polka 

unająca dobrze: francuski teoret. i prak- 

tycznie, niemiecki teoret., rosyjski, mu- 

zykę i przedmioty poszukuje lekcyi. 

estorowska 23 m. 4. 19416 


potrzebna Jost nauczyc. przychudz. 


də g. dziew. znająca jęz. franc. 
M-Włodzimierska 28 m. 2. 9422 


Nauczycielka pri: Dion 


prakt. i toor., 
niem. taor. Szuka AŻ] korep. lub 
edpow. zajęcia. Swobod. od 8 g. pp. 
Wołoska 17 m. 1. 1942U 


Mg Zimowa spódnica 


19|za 2 rh. 45 kop: wg 


Gotowa damsk. jesienna lub zimowa 
spódnica z ładn. mocn. w deseń kortu, 
uszyta według ostata mody. przybr. 
guzikami ij:dwabo. szaur., w różn. 
kolor., wysyła się poczią za zalicz. boz 
zadatku, dodają: za przesyłkę 55 k., 
a na Abp 65 k. Przy obstal. 3-ch 
spódnic dedaje się 3 damsk. szerok. 
skórz. paski. Spódnica z lopsz, mato- 
ryi i ładniej. wykończ. 2 rb. 75 kap. 
Wskaz.ć dłngość i objętość ta'ji w 
contyrmetr. lub sznurkiem; halka z per- 
kal. fiane!, modnić wykończ. 7a 1 1b. 
35 k., tuka sams z wol. kamlolu 1 rb. 
55 kop., odcinki na biuzki wo wszyst. 
kolor. z jedwab. wstawką zagr. robtty 
L rb. 10 k. Wielka ciepła chustka 12/4, 
mięk, welo. w deseń, eleganc. wyktń. 
2 rb, 90 k; dolicza się za przesyłkę 1 
lub 3 przedm. 55 kop, przy żądaniu 4 
przedm. prz'syłka na koszt firmy; jeśli 
towar się nie podoba, zwracamy pie- 
niądze, Adres: Do Biura A Kiwma- 
na, Łódź, D. K 19417 


1an nn 


pa a 
Pokój z utrzymaniem 
i osoboem wejściem do wynajęcia. M.- 
Włodzimierska 21 m 8. 19413 
dci BBE 0) e wama 

H z osobistomi re- 
Pokojówka komendacyami po- 
szukuje mielsza, bez prania. M.-Wło- 
dzim erska PL m. 8. 19414 
roszukujo posady zarządzającej 
domowem gospodarstwem i 
wiejskiem, osobą euerziczna, chlnbno 


świadectwa. Adrus: listownie dla P. 
M, Suf owska 10 m. 2. 19409 


J zuająca się dobrze 
Kucharka, na kuchni, posznku- 
js mie sca. Ma dohrs Świadectwa i 


rekomendacye  Nesterowska 17 m. 8. 
19406 


Ta Olka peszukuę posady. 
Bona adocka szosą Nr 16 
mieszkania 10. 19408 


Jampol -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 
u LL u 44 
„Dzien. Kijowskiego 
przyjmuje 


p. Włodzimierz Biesieklerski. 


